
Rada Ministrów uchwaliła ustawę

w sprawie zwalczania drożyzny
Wielka lohillzacja mas 
do kontroli nad cenami

■/ WARSZAWA (PAP).
Na onegdajszym posiedzeniu Rady Mini­

strów przyjęty został jednomyślnie projekt 
o nadzwyczajnych pełnomocnictwach dla 
Rządu w zakresie zwalczania drożyzny i 
nadmiernych zysków w obrocie handlowym. 
Ustawa reguluje sposób ogłaszania i kontroli 
cen oraz określa sankcje karne, a mianowi­
cie do 5 milionów złotych grzywny, do 2 lat 
obozu pracy i konfiskatę zakładu handlowe­
go na podstawie orzeczenia Komisji Specjal­
nej/ niezależnie od sankęyj sądowych. Usta­
wa wejdzie pod obrady Sejmu, który zbierze 
się na specjalne posiedzenie w najbliższych 
dniach.
• Równocześnie Rada Ministrów przyjęła 
jednomyślnie uchwałę, zapewniającą szerokie 
uprawnienia funduszowi aprowizacyjnemu 
,w zakresie zapewnienia artykułów żywno­
ściowych dla ludności pracującej miast.

.WARSZAWA (API).
„Głos Ludu“ zaopatruje powziętą uchwalę 

następującym komentarzem:
Jednomyślne przyjęcie przez Radę Mini­

strów projektów ustaw o walce z drożyzną 
i nowych zadaniach funduszu aprowizacyj- 
łiego, jest nie tylko zwycięstwem jedności 
obozu demokratycznego i jednolitego frontu 
robotniczego. '

Przyjęcie tych projektów jest zwycię­
stwem trzeźwego rozsądku gospodarczego 
i racji stanu mas ludowych, które domagają 
się głośno wydania takich zarządzeń.

Projekty te stwarzają prawną podstawę 
pod walkę ze spekulacją, pod walkę o obronę 
udziału klasy robotniczej w ogólnym docho- 

. dzie społecznym. Dlatego też głęboką, szcze­
rą, nie ukrywaną radością przyjmujemy fakt, 
że projekty te zostały przyjęte jednomyślnie, 
że jesteśmy w walce, która nas czeka, — zje­
dnoczeni ze wszystkimi stronnictwami bloku 
demokratycznego, a przede wszystkim z 
bratnią Polską Partią Socjalistyczną.

Przyjmujemy ten fakt z radością tym wię­
kszą, że właściwa praca jest dopiero przed 
nami. Wynik głosowania w Sejmie, po je­
dnomyślnym przyjęciu projektów przeź 
Rząd, nie ulega co prawda wątpliwości. Ale 
dopiero potem zacznie się uporczywa, żmu­
dna praca nad realizacją i urzeczywistnie­
niem projektów. Ta praca stanowić będzie 
dopiero o ich wartości dla mas ludowych.

Będzie to zadanie bardzo wielkie. Trzeba

Z ostatniej chwili x

Poznań "Warszawa 10:6
Wczoraj wieczorem odbyły się w hali Targów 

Poznańskich międzyokręgowe zawody bokser­
skie pomiędzy reprezentacjami stolicy i Pozna­
nia. Mecz zakończył się zwycięstwem Poznania 
w stosunku 10:5. W zawodach nie startowali za­
wodnicy, biorący udział w ekspedycji do Du­
blina.

Wyniki walk: w wadze muszej Frąckowiak 
(P) pokonał pewnie na punkty Tyczyńskiego 
(W); w wadze koguciej Dominiak (P) zremiso­
wał z Sobkowiakiem (W) w wadze piórkowej 
Panke (P) nie rozstrzygnął walki z Sieradzanem 
(W); w wadze lekkiej Gorączniak (P) zremiso­
wał z Tomczyńskim (W); w wadze półśredniej 
Adamski (P) zwyciężył Selmę (W) w wadze śre­
dniej Sobczak (W) pokonał na punkty KłossoW- 
skiego (W); w wadze półciężkiej Lewandowski 
(P) uległ Owczarkowi (W): w wadze ciężkiej 
Grzelak (P) zremisował z Drabkowskim (W).

Omówienie powyższych zawodów podamy w 
Nowinach Sportowych, klóre ukażą się tym ra­
zem we wtorek, (al)

Zastępca Himmlera aresztowany 
ukrywał się u chłopa niemieckiego

WARSZAWA (obsł. uł.j.
W jednej wiosce bawarskiej został areszto­

wany były zastępca Himmlera, Neumann. Pel- 

będzie zmobilizować dziesiątki tysięcy ro­
botników-, pracowników umysłowych, chło­
pów i innych uczciwych, oddanych sprawie 
mas ludowych — na członków komisyj usta­
lania cen, komisyj kontroli handlu, wreszcie

I
 Wielkopolska serdecznie wita

Prastara stolica Piastów — Gniezno — gości dzisiaj w swych murach naj­
wyższych dostojników państwowych, przybyłych na uroczystości zwią­
zane z centralnym obchodem w Grodzie Lecha Święta Ludowego. Wybór 
tego właśnie miasta na uroczystości o 'znaczeniu ogólnopolskim, a w ich 
ramach nadanie Gnieznu Krzyża Grunwaldu 11 klasy, promowanie 500 ab­
solwentów szkoły podchorążych artylerii na oficerów i wręczenie przez 
przedstawicieli pięciu powiatów sztandarów jednostkom Brygady Łużyc­
kiej, nie był, rzecz prosta, przypadkowy. Wyróżnienie, jakie spotyka 

! Gniezno zepchnięte przed wojną do roli partykularza jest wyrazem na­
wrotu Polski do wielkiej idei politycznej, która zrodziła się tutaj przed 
tysiącem Jat. Odrodzona Polska Ludowa podjęła i zrealizowała myśl po­
lityczną pierwszych Piastów, którzy wielkość i przyszłość narodu pol- 

!; skiego widzieli w ramach wielkiego państwa lechickiego opartego o Bal- 
; tyk, Odrę i Nisę, zaprzyjaźnionego i sprzymierzonego z bratnimi- naro- 
> darni słowiańskimi, a przeciwstawiającego się zdecydowanie naporowi ger- 
Imańskiemu.

Wybór Gniezna jako miejsca centralnego obchodu tegorocznego Święta 
Ludowego i udział w uroczystościach gnieźnieńskich Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej i Naczelnego Wodza jest podkreśleniem, że Nowa Polska 

j czuje się spadkobierczynią Polski piastowskiej i widzi w Gnieźnie stolicę 
I duchową wiecznie żywej myśli politycznej. \
I Źródłem siły i prężności państwa pierwszych Piastów był lud polski — 
f wolny kmieć, pracowity oracz w czasie pokojil, dzielny obrońca ojczyzny 
| czasu wojny. Polska naszych dni jest w pełniejszym jeszcze tego słowa zna- 
| czeniu Polską ludową, a o roli i znaczeniu chłopa u’ nowej Polsce jakże wy- 
| mownie świadczy udział w uroczystościach Święta Ludowego najwyższych 
| dostojników państwowych i ścisłe powiązanie tych uroczystości z uroczy- | 
| stościami wojskowymi, nadające temu świętu charakter święta zbratani&się | 
| ludu z odrodzonym Wojskiem Polskim, strzegącym nienaruszalności tego, l 
i co zdobyte, zostało krwią najlepszych synów tego ludu. |
| Społeczeństwo wielkopolskie czuje się naturalnym stróżem tradycji pia- | 
| stowskiej, przeto z niekłamaną radością, wita na swej ziemi Pierwszego | 
| Prezydenta Rzeczypospolitej Ludowej, Naczelnego Wodza demokratycż- | 
| nego Wojska Polskiego i przedstawicieli Rządu, realizującego konsekwent- | 
£ nie testament polityczny Mieszków i Bolesławów. |

Prezydent II. P. Bierni i Marszdek Żymiershi 
przejechali przez Poznah

»))

(c) W związku z obchodem „Święta Lu­
dowego" w Gnieźnie przybyli dzisiaj w go­
dzinach rannych do Poznania — Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut 
i Minister Obrony Narodowej, Marszalek 
Wojska Polskiego Michał Żymierski.

Strajk wioski robotników gazowni i elektrowni 
we Francji

LONDYN (BBC).
Wczoraj rozpoczął się strajk francuskich pra­

cowników elektrowni i gazowni, pomimo ostrze­
żenia danego przez rząd francuski, że strajkujący 
będą wcielani do wojska. Z w. prac, gazowni i 
elektrowni polecił wszystkim swoim członkom 
na obszarze Francji obniżyć produkcję i ciśnie­
nie gazu poza godzinami sporządzania posiłków. 
Stwierdzono również, iż w najbliższą środę na­
stąpi całkowite wstrzymanie dopływu prądu ele­
ktrycznego i gazu poza minimalnymi dostawami 
dla niektórych fabryk. Gospodarstwa domowe po­
zbawione będą gazu całkowicie. Wczoraj gabinet 
francuski wydał komunikat wskazujący na nie­
bezpieczeństwo strajku w tak ciężkiej dla Francji 

nil on funkcję szefa SS-Dienst I SS-policji w Ho­
landii i Belgii. Neumann ukrywał się u chło­
pa, gdzie pracował jako robotnik rolny.

— na dobrowolnych społecznych kontrole­
rów. Trzeba będzie pomóc i w opanowaniu 
nowej dla nich pracy. Trzeba będzie dać im 
do ręki ostry oręż, sprawiedliwe ceny dla 
zasadniczych artykułów. A wszystko to

Dostojnych Gości powitali na lotnisku w 
Ławicy przedstawiciele władz państwowych 
i samorządowych-, Wojska Polskiego, partyj 
politycznych i społeczeństwa. Po krótkim 
pobycie na lotnisku udali się kierownicy 
Nawy Państwowej w dalszą drogę do 
Gniezna.

chwili. Rząd francuski oświadczył również, że 
jest zdecydowany utrzymać swą dotychczasową 
politykę w sprawie cen i płac. ’

W Toruniu
u rod z iły s siostry syjamskie

TORUŃ (API)
W Toruniu przyszły na świat siostry 

syjamskie. Niemowlęta były zrośnięte w łonie 
matki. Obie siostrzyczki miały wspólną klatkę 
piersiową, w której_ znajdowało się jedno serce, 
jedną parę rączek posiadały z przodu jedną z 
tyłu oraz zrośnięte główki i szyje. Dzięki na­
tychmiastowym zabiegom lekarskim matkę 
utrzymano przy życiu. Ponieważ wypadek, któ­
ry wydarzył się w Toruniu ma doniosłe znacze­
nie dila świata medycznego, rodzice toruńskich 
sióstr syjamskich zgodzili się na oddanie zwłok 
dla celów naukowych. 

trzeba będzie robić szybko, i trzeba będzie 
mobilizować równocześnie dla ich poparcia 
cały świat pracy, robotników, pracowników 
umysłowych, chłopów.

Wielka to praca. Podołamy jej tylko wte­
dy, gdy podejmiemy ją jednomyślnie, pepe- 
•rowcy, pepesowcy, demokraci, eselowcy, 
bezpartyjni, wszyscy ci, którzy chcą zła­
mania spekulacji i ulgi dla mas ludowych.

Jednomyślną uchwała rządu stanowi po­
myślny znak, świadczący, że potrafimy 
osiągnąć jednomyślność również i w dzia- / 
laniu.

W całym kraju wracaja ceny do normy 

Obniżka ceny chieba 
w Poznaniu

warszawa Capi).
Walka ze zwyżką cen prowadzoną jest 

w sposób dwojaki. Z jednej strony polega 
ona na szerokiej kontroli kupców i wyłapy­
waniu elementów spekulacyjnych, z drugiej 
prowadzi się intensywną akcję interwen­
cyjną dostaw podstawowych artykułów. 
Akcję taką na terenie całej Polski przepro­
wadza Państwowa Centrala Handlowa. Po­
lega ona na zwiększeniu dostaw takich arty­
kułów jak mąka, cukier, zapałki czy artykuły 
włókiennicze, których brak na rynku po­
wodował zwyżkę cen. Rezultaty akcji są już 
widoczne. Tak' np. dzięki rzuceniu przez od­
dział w Bielsku materiałów włókienniczych 
ceny na płótno i flanele w tym okręgu spadły 
o 50%.

Podobnie postąpił oddział w Poznaniu, 
sprzedając piekarzom w porozumieniu z 
czynnikami miarodajnymi 275 ton mąki ży­
tniej po 27 zł za kg, przez co nie tylko że nie 
dopuścił do podwyżki cen chieba na propono­
wane zł 30, lecz przeciwnie, spowodował 
obniżkę z 27 zł na 25 zKkg.

Oddział we Wrocławiu przez rzucenie wy­
starczającej ilości cukru oraz proszku do 
prania utrzymał cenę cukru, a obniżył o 30 
do 35% ceny na proszek do prania.

Oddział w Ostrowie Wielkopolskim utrzy­
mując cenę chieba zrezygnował z zasad kal­
kulacji, kupując zboże chlebowe po 2,600 zł 
metr, a oddając mąkę żytnią po 2700 zł za 
1 m. 516 ton oddano do dyspozycji funduszu 
aprowizacyjnego. Dzięki przeprowadzanej 
akcji, ceny wracają na terenie całego kraju 
do normy, pozwalając światu pracy zaopa­
trzyć się w artykuły pierwszej potrzeby 
po godziwej cenie.

Przyznana Polsce 
pożyczka amerykańska 
przeznaczona jest na zakup żywności

WARSZAWA (API)
W związku z kończącą się akcją UNRRA 

w sensie pomocy dla krajów zniszczonych wojną 
a potrzebujących w dalszym ciągu pomocy, kon­
gres USA uchwalił przyznać konieczną pomoc 
dla krajów najbardziej zniszczonych w wyso­
kości 350 000 000 dol.Z sumy tej 40 000 000 zo­
stało przyznane jako pomoc dla dzieci w , kra­
jach, potrzebujących pomocy, pozostałe zaś zo­
stanie kwartalnie rozdzielone przypuszczalnie 
w ciągu czasokresu 3-ch kwartałów na poszcze­
gólne kraje. Z najbardziej potrzebujących na 
jednym z pierwszych miejsc znajduje się Pol­
ską. Przewidziane sumy są przeznaczone prawie 
wyłącznie na zakup żywności. Sprawa realiza­
cji pomocy nie jest jeszcze ustalona. Przypu­
szczalnie zakupy żywności czynić będą misje 
zagraniczne poszczególnych krajów. Transpor­
ty będą pokrywane prawdopobodnie z sum 
przewidzianych na zakup dla Polski. Transpor­
ty pójdą przeważnie drogą morską. Transporty 
nadchodzące do kraju będą przyjmowane przez 
Biuro Odbioru Transportów Morskich. Kwestią 
całości planowania zakupów j akcją odbioru 
towarów zajmować się będzie biuro UNRRA, 
demobilu i reliefu w podsekretariacie stanu do 
spraw handlu zagranicznego Min. Przemysłu i 
Handlu, Rozdziałem żywności zajmie się Mini­
sterstwo Aprowizacji,
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Zielone Święta
Zielone Śivieta to uroczysty dzień zesłania 

Ducha Świętego, dzień narodzin Kościoła' 
Chrystusowego. Jak głosi Ewangelia — dzie­
siątego dnia po Wniebowstąpieniu Chrystu- 
są, gdy wszyscy apostołowie i pielgrzy­
mi różnych narodów żydowskich zjechali do 
Jerozolimy — na zebranych uczniów w wie­
czerniku zstąpił Duch Święty w postaci ogni­
stych języków wśród wielkiego szumu jakby 
nadchodzącego wiatru. Duch Święty udzieli! 
apostołom swoich siedmiokrotnych darów, 
napełniając laską ich serca i umysły, oraz 
czyniąc zdolnymi i godnymi świadkami Chry­
stusa. Gdy do zebranych przemówił św. Piotr 
— mimo różnicy języków pielgrzymi słyszą 
i rozumieją słowa apostolskie^ złączeni jako­
by w jedną rodzinę cudem Ducha ŚW-

Dąch Święty oświecił i tchnął wiarą i siłą 
prostaczków galilejskich, którzy z imieniem 
Chrystusa poszli w świat szeroki głosząc 
Słowo Boże, torując drogę naszej religii i 
nowej moralności, która podbija wkrótce cały 
świat. Religia, która głosiła doskonałą miłość 
bliźniego, zniesienie niewolnictwa i Równość 
wszystkich ludzi była zaiste wielką rewolu- 

t cją moralną.
Olbrzymie, obejmujące świat cały dzieło 

apostolatu i krzewienia nowej wiary nie ludz­
ką ale Boża mocą żyje a Duch Św. żyje i 
działa w kościele. Podobnie jak w dzień Zie­
lonych Świąt apostołowie otrzymali dar ję­
zyków, by ludy w własnej swej mowie sły­
szały Prawdę Bożą, tak i dziś Kościół gro­
madzi ludy najrozmaitszych ras i języków i śle 
do nich kapłanów bo dzieło Ducha Św. nic 
mą granic ani językowych< ani geograficz­
nych. ani rasowych, gdy chodzi o głoszenie 
ewangelii. Kościół katolicki nie znosi ani nie 
usuwa różnic rasowych, językowych, nie 
niszczy, ani nie zabiera właściwości narodo­
wych. Rasa, język, narodowość są bezsprzecz­
nie cennymi darami Stwórcy, ale z nimi łą­
czy się też szczególne niebezpieczeństwo roz­
dwojenia, waśni i walki i nawet przy dobrej 
woli trudno jest o całkowite porozumienie. 
Toteż w dziejach ziemskich wojny nie na­
leżą do rzadkości, a wielu sądzi, że są one 
nieuniknione, A przecież istnieje czynnik, 
który potrafi zjednoczyć wszystkie narody 
bez względu na rasę, język i inne właściwości. 
Zasada miłości nie była i nie jest w nauce 
katolickiej tylko hasłem propagandowym, te­
oretyczną i abstrakcyjną konstrukcją myślo­
wą wspólnoty ludzkiej; przeciwnie jest naj­
więcej płodną ideą, punktem wyjścia dla 
sprawiedliwych reform socjalnych.

Kościół walczył o prawą jednostki, o pra­
wdziwą demokrację synów tej ziemi, rów« 
nych sobie najwyższą i najpiękniejszą rów- 
nościcfi dzieci Bożych jak walczył o prawa 
i opiekę nad pracą ludzką i biednymi, za­
kazując np, brać jakikolwiek procent od ka­
pitału i ostrzegając w ogóle przed proleta- 
ryzacją mas. W pierwszej gminie chrześci­
jańskiej i pierwszych wiekach chrześcijań­
skich miłość stworzyła prawdziwy chrześci­
jański socjalizm, a każde wykroczenie anty- 
socjalne było uważane za grzech przeciwny 
miłości i Duchowi Św. Rozluźnienie wspól­
noty ludzkiej szło zawsze za upadkiem mi­
łości; bez miłości sprawiedliwość sama by­
łaby zą surową.

Polska jest położona w bardzo niespokoj­
nym miejscu Europy w wielkim przejściu z 
zachodu na wschód. Potrzebą jej wiele da­
rów Ducha Św. w swej walce o byt, a przede 
wszystkim ducha miłości i zgody, pracowito 
ści i poświecenia, by na równi z przyrodą 
rozkwitła do pełnego życia. (S)

Ainerykańska poliljlia w Europie 
pod obstrzałem posła Labour Party Zilliacusa

LONDYN (PAP).
„Czy to się komu podoba czy nje, świat prze­

chodzi do nowego ustroju społecznego. Tymcza­
sem Stany Zjednoczone, pod rządami obecnych 
władców, występują za przywróceniem starego
porządku w Europie oraz popierają przestarzałe j 
ustroje na Środkowym. Wschodzie’ przez dostar­
czanie broni i pieniędzy skorumpowanym i dyk­
tatorskim rządom Grecji, Turcji i "Persji. Popie­
rają one również arabski feodalizm i chiński fa­
szyzm" — tak oświadczył czołowy krytyk i opo­
zycjonista zagranicznej polityki Beyina poseł 
Partii Prący Zilliacus, przemawiając ną wiecu w 
Caxton- Hall w Londynie na temat ,AVielka Bry­
tania, Związek Radziecki a przyszłość Niemiec".

„W Niemczech — mówił dalej Zilliacus — Sta­
ny Zjednoczone zdecydowane są doprowadzić 
decentralizację do takiego stopnia, że żaden par­
lament niemiecki nie miałby siły do przeprowa- i 
dzenia nacjonalizacji przemysłu i zaprowadzenia : 
gospodarki planowej. Ma to na celu utrzymanie 
w Niemczech zachodnich bazy, która odbudowa-1

g>«f«<greir: jr<jn(|q w|ę(ej czołgów, niż Niemcy
nie umiała nimi walczyć"

PARYŻ (PAP).
Przed komisją parlamentarną, prowadzącą 

śledztwo w sprawie przyczyn klęski Francji w 
roku 1940, zeznawał b. premier Daladier. Oświad­
czył on między innymi, że „w roku 1940 Francja 
miała 3600 czołgów wobec 3500 czołgów niemiec-

NOWY JORK (PAP).
Uwolnienie wszystkich oskarżonych w proce­

sie o zlynczowanie murzyna w Grenville wywo­
łało ostre protesty i krytykę tego niesprawiedli­
wego wyroku. Szereg organizacji społecznych 
żąda uchwalenia federalnego prawa przpciwRp. 
stosowaniu lyncz.u. Dr Maj; Ydrgan, przewodni­
czący Krajowego Kongresu Murzyńskiego oświad­

Odroczenie przekazaniu
administracji niemieckiej kopalń w Zagłębiu Ruhry

LONDYN (API). ' '
Według wiadomości z kół dobrze poińforpąp- ; 

ryąnyęh przekazanie kopalń w Zagłębiu Ruhry ’ 
w fęce administracji niemieckiej, którą pierwo- ! 
tnię planowane było 1 maja, zostało odłożone 
i nie nastąpi w najbliższej przyszłości. Władze j 
brytyjskie uznały podobno, że projekty r.iwwter,- j

Sqd uniewinnił morderców murzyna 
Prawo linczu ulegalizowane!

Echa wywozu dzieł sztuki rodziny Potockich 
Wyrok na Rybickiego

WARSZAWA (PAP).
W dniu dzisiejszym 

wv ogłosił wyrok w 
współoskarżonych. Sąd 
nym fałszerstwa

Rej.onowy Sąd Wojsko- 
spraryie Rybickiego i 
uznał Rybickiego win- 

d-okumentów i podpisów-, co 
służyło do przerzucania ludzi za granicę, prze-' 
kupstwa urzędników — Wery.szki i Gecmana — 
i usiłowania wywiezienia bezcennych dzieł 
sztuki, Zą przestępstwa te Sąd skazał Rybickie­
go na łączną karę 13 lat więzienia, Ną mocy bów sztuki, należących do rodziny Potockich,

90 tys. dolarów 
otrzyma polska 
od Światowej Organizacji w Genewie

WARSZAWA (API)
Światową Organizacja Zdrowia w Genewie 

pragnąc przyjść z pomocą zrzeszonym w niej 
państwom, zaproponowała Polsce udzielenie po­
mocy na cele naukowe służby zdrowia w wyso-

5-541

Zioła „Cholekinaza“
H. Niemojewskiego

stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek, uporczywych 
zaparciach, złej przemianie materii i artretyżmie. Sprzed, w apt. i skł. apt. Lab. Fizjol. - Chenr 

„Cholekinaza", Warszawa, Mokotowska 50

ZAmerykaiislii nadmiar dolarów musi hyc wciąijnięly do obiegu
i importem Stanów Zjednoczonych. Jeżeli gnięty do obiegu ekonomicznego wówczas 
nadmiar dolarów uzyskany z eksportu Sta- kryzys monetarny bedżie się nieustannie 
nów Zjedli, nie zostatnie spowrotem wcią- pogłębiał.

/

WASZYNGTON (API).
Międzynarodowy fundusz monetarny, któ­

ry rozpoczął swoją akcję w dniu -1 marca, 
wydał wczoraj komunikat o dokonaniu 2-di 
pierwszych tranzakcyj. Jedną z nich jest 
sprzedaż 25,000.000 doi. Francji. Generalny 
dyrektor funduszu Camile Gutt powiedział, 
że transakcje te mają na celu dopomożenie 
obu krajom i że zawarte zostały na zasadzie 
krótkoterminowej umowy.

Gutt odmówił wydania opinii co do sze­
roko omawianych przypuszczeń w sprawie 
zagrażającego światu kryzysu monetarnego, 
który już obecnie odczuć się daje z powody 
braku rezerw dolarowych w szeregu państw, 
niemniej jednak przyznał on, że istnieje 
olbrzymia dysproporcja między eksportem

Od wtorku

kino „M U Z A" 
najpiękniejszy film radziecki

„BIAŁY KIEŁ"
wg, powieści Jacka Londona 

w rolach głównych:
O, Zarow, L. Swierdlin 

Reżyser. A. Zguridi5.6(13 

MM

Z DNIA

na pod patronatem Wall Street oraz City i włą­
czona do bloku zachodniego ma się stać przy­
czółkiem brytyjsko-amerykańskiego aliansu i od­
skocznią dla dyplomatycznej, gospodarczej a w 
końcu może nawet i dla otwartej wojny prewen­
cyjnej przeciwko europejskiemu socjalizmowi,, 
Prasa amerykańska pisze o tym otwarcie, uważa 
bowiem, że upaństwowienie podstawowych ga­
łęzi przemysłowych w Niemczech, gdzie związki 
zawodowe dzieliłyby odpowiedzialność za kon- 

'trolę nad ciężkim przemysłem, jest równoznaczne 
z utratą Niemiec _dł.a „cywilizacji zachodniej".

Minister Marshall stwierdził zupełnie otwarcie, 
że Am«rvka podejmie się wyżywienia zachod­
nich Niemiec tylko pod warunkiem, że Wielka 
Brytania przyjmie amerykański punkt widzenia. 
Oznacza to, że Wielka Brytania będzie musiała 
się wyrzec planów nacjonalizacji przemysłu nie­
mieckiego. Własną politykę — kończy Zilliacus 
— mogłaby mieć Wielka Brytania wtedy, gdyby 

, była przygotowana na tak ścisłą współpracę ze 
Związkiem Radzieckim jak ze Stanami Zjedno- 

I czonymi". >

kich, jednakże sztab francuski nie znał nowo­
czesnej strategii wojennej i nie wiedział, jak te 
czołgi zużytkować".

Daladier krytykował stanowisko Wielkiej 
Brytanii i USA zą to, że nie poparły Francji pod­
czas Anschlussu, Austrii praż nie udzieliły Fran­
cji efektywnej "pomocy po wybuchu wojny. 
„Francja — mówił Daladier — nie miała wystar­
czających sił lotniczych".

kie nie są zadawalające. Obecnie lord Pakenham, 
odpowiedzialny za administrację brytyjską w 
Niemczech i Austrii, ma omówić tę sprawę w 
czasie swej wizyty w Niemczech. Przypuszcza 
■się, że przekazanie władzy Niemcom nad kopal­
niami nie nastąpi przed upływem co najmniej 3 
miesięcy.

czył, że wyrok jest „zbrodnią przeciwko wszyst­
kim Amerykanom i ostatecznym dowodem, że 
ustawodawstwo południowych stanów nie zape­
wnia murzynom praw — dziwego wymiaru spra­
wiedliwości". Rzecznik Stowarzyszenia Amery­
kańskich Swobód Cy wól pych stwierdził głębokie 
rozczarowanie wyrokiem.

arpnestii karę zmniejszono do połowy, tj, 6 Jat 
i 6 miesięcy' więzienia, z zaliczeniem aresztu 
śledczego. Nadto Sąd orzekł przepadek pienię­
dzy, znalezionych przy Rybickim

Ze strony Rybickiego istniała- szczególnie zła 
Wolą, Nie tylko wywiózł op za granicę licznych 
obywateli polskich, ale ponadto demoralizował 
urzędników, skłaniając ich przekupstwem do tę­
gą,- by nielegalnie przepuścili go wraz z tran­
sportem ludzi zą granicę. Poza tym. usiłował wy­
rządzić Państwu Polskiemu wielką krzywdę 
przez wywiezienie z kraju nieocenionych skar-

służba zdrowia
kości przeszło 90 000 
się ną stypendia dla _ 
rów sanitarnych i pielęgniarek, udających się 
za granicę na pogłębienie studiów. W ramach 
tejże pomocy przybędzie do Polski szereg prele­
gentów zagranicznych, którzy wygłoszą wykłady 
na temat najnowszych zdobyczy wiedzy lekar­
skiej.

Próby rozwiązań
Minister Minc występując z inicjatywą upo­

rządkowania handlu w Polsce dotknął najbardziej 
skomplikowanego zagadnienia w naszym po. 
wojennym organizmie gospodarczym. Jest fak­
tem bezsprzecznym, iż mimo znacznego wzrostu 
produkcji przemysłowej i rolnej na odcinku 
dwóch lat powojennych, ceny rolne i przemy­
słowe wykazują stalą tendencję do zwyżki. 1 ani, 
gdzie produkcja przekracza zapotrzebowanie kra. 
ju. machinacje spekulacji mogą mieć tylko charas- , 
ter doraźny i łatwo im przeciwdziałać przez rzu­
cenie na rvnek odpowiednich ilości danego towa­
ru, Inaczej jest jednak z tymi artykułami, których 
podaż w stosunku do popytu jest ciągle jeszcze 
niedostateczna. W tych artykułach rola handlu 
bez względu na sektor reprezentowany, winna 
właściwie sprowadzać się do roli oględnego dy­
strybutora.

Mipistcr Minc zanalizował w swym przemówię, 
niu przyczyny drożyzny i ustalił program dzia­
łania w zakresie polityki finansowej, polityki za­
kupów rolnych, polityki cen. Program ten wysuwa 
konieczność' uchwalenia ustawy o kontroli cen, 
utworzenia aparątu kontroli społecznej, roz­
szerzenia akcji interwencyjnych państwa przez 
stworzenie domów towarowych i państwowej in­
stytucji zakupów podstawowych artykułów- roi. 
nych. — Jak już informowaliśmy, koncepcja 
PPS w pewnych szczegółach różni się od przedsta­
wionego wyżej planu. W szczególności PPS wi­
dzi drogę uzdrowienia handlu w dalszej rozbudo. 
wie spółdzielczości i powierzenie jej w całości 
funkcji dokonywania skupu artykułów rolnych, 
W ubiegły piątek obradował w Warszawie ko­
mitet polityczny Centralnego Komitetu Stron- 
niewa Demokratycznego. Tematem obrad była 
sprawą walki z drożyzną i spekulacją. Ogólnie 
biorąc można pow iedzieć, że Stronnictwo Demo­
kratyczne akceptuje linię reprezentowaną przez 
min. Minca, jeżeli idzie o środki doraźne. Wy­
suwa jednak godną uwagi koncepcję zasadniczej 
zmiany systemu zaopatrzenia ludności. Powołując 
się na fakt istnienia pełnej reglamentacji wr kra­
jach o wiele od nas zamożniejszych i nieznisz­
czonych wojną, z drugiej strony na fakt niemożli­
wości u nas kontroii obrotów’ podstawowymi ar­
tykułami powszechnego użytku, Stronnictwo De­
mokratyczne uwąźą, że przy uwzględnianiu spe­
cyficznej struktury gospodarstwa polskiego, wy- 
daje się jednak niezbęełne wprowadzenie na okres 
odbudowy yospodarckej powszechnej kontroli 
spożycia artykułów pierwszej potrzeby, zw łaszcza 
w grupie artykułów' deficytowych, przy jedno­
czesnych surowych sankcjach za omijanie prze­
pisów'.

Kontrola ta miałaby również na celu zapobie­
ganie tezauryzowaniu kapitałów spekulacyjnych 
w' artykułach pierwszej potrzeby i skierow anie ich 
na odcinek wytwórczości i inwestycji.

Projekt ten wart zastanowienia.
W pierwszych latach po w'ojnie mieliśmy do 

wyboru przyjąć system pełnej reglamentacji lub 
system wołno-rynkowy. Ostatecznie zdecydo­
waliśmy się ną rozwiązanie pośrednie, przy czym 
w- miarę odbudowy życia gospodarczego i norma­
lizacji stosunków coraz większą przewagę uzy­
skiwał system wolnorynkowy. Dziś można po­
wiedzieć, że poza bodaj jedynymi górnikami cała 
reszta kraju żyje w 8Ó6/« z wolnego rynku. Na­
suwa się pytanie, czy nie poszliśmy w tym kierun­
ku za daleko, skoro jak to podkreśla komitet 
polityczny Stronnictwa Demokratycznego kraje 
niezniszczone jak Szwajcaria lub mało zniszczone 
jak W. Brytania, Czechosłowacja utrzymują nadal 
system reglamentacji?

Pow'odem, który przesunął decyzję początko­
wą na korzyść wolnego rynku, była nasza ówczesna 
słabość gospodarcza. Rząd zdawał sobie sprawę, 
że przy szczupłości zasobów, niedyscyplinowaniu 
społeczeństwa i braku odpowiedniego aparatu, nie 
będzie w stanie utrzymać reglamentacji w prak­
tyce. Także warunki wewnętrzno-polityczne (dy­
wersja) nie sprzyjały reglamentacji,

W międzyczasie jednak sytuacja uległa poważ­
nej zmianie. Odbudowa tak rolnictwa jak i przede 
wszystkim przemysłu daje wyniki. Dziś już nie 
można powiedzieć, że w tej czy innej dziedzinie 

i nie posiadamy nic zgoła, co najwyżej można po- 
• wiedzieć , że posiadamy za mało. Wobec tego 

przysłowie „tak krawiec kraje, jak mu materii 
staje" może już nabrać mocy wiążącej. — Znaczy 
to. iż dzięki wysiłkowi mas pracujących osią- 
nęliśmy już .taką sytuację, w jakiej Czechoslow ą. 
cja czy Francja znajdowały się w momencie za­
kończenia wojny. Państwo ma możność regulo­
wania rynku, zagadnienie transportu straciło na 
ostrości, także zorientowanie się w rozmiarach 
produkcji rolnej jest już łatwiejsze.

Nie ukga wątpliwości, iż rację miał min. Minc, 
mówiąc o przerostach konsumcyjnych pewnych 
warstw wzbogaconych. Jeżeli te przerosty mo­
żna od biedy tolerować tam, gdzie nie ma defi­
cytu produkcji, to już w towarach, gdzie podaż 
stoi daleko w tyle za popytem i to popytem ob­
liczanym skromnie nie powinny one mieć miejsca. 
Prowadzenie pełnej reglamentacji w tych arty­
kułach umożliwiłoby sprawiedliwszy ich roz­
dział i dałoby państw u w rękę zasadniczy instru­
ment polityce cen.

27 bm. I codziennie wyświetlają: k
kino „RIALTO" jkino „WARTA"!

dolarów. Kwotę tę zużyje 
polskich lekarzy, inżynie-

nowy film produkcji radzieckiej

„ZUCH DZIEWCZYNA"
w rołi tytułowej znakomita aktorka: 

Walentyna Sierowa

film o wielkiej miłośęi, bohaterstwie 
i poświęceniu

„DNI I NOC E“
wg. znanej powieści K. Simonowa

w rolach głównych:
W. Sołowiew — A. Lusiański — P. Swierdlin
Reż.: A. Stolper Muzyka: M, Konikow

I

Reź. Konstanty Judin
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Ziemia znoju
polskiego chłopa

Historia i szlak bo jowy
Łużyckiej Brygady Artylerii Ciężkiej

W majątku Zabór na Ziemi Lubuskiej, byłej 
siedzibie żony eks-cesarza Wilhelma-II — 
Herminii, znaleziono pamiętniki, w któ­

rych można wyczytać następujące charaktery­
styczne wyznanie eks-cesarzowej:

„Mój pierwszy mąż (Herminia wyszła za Wil­
helma II jako wdowa po ks. Karolath-Schoen- 
aich) z zamiłowaniem borykał się z piaszczystą 
glebą Zaboru, wydartą Słowianom przez naszych 
przodków"*).

•) Cytat przytoczony ze sprawozdania Zarządu Centralnego 
PNZ za rok 1946.

Autorka szczerze pisanych pamiętników na 
pewno nie przypuszczała, że sprawiedliwy bieg 
historii przywróci kiedyś Słowianom ziemie „wy­
darte" im zaborczą ręką pruską. Dziś panowa­
nie Wilhelmów nad ziemią polską należy już do 
przeszłości, co najwyżej śnią o nim od Czasu do 
czasn „demokratyczni" Niemcy. Ziemie słowiań­
skie objęli w posiadanie prawowici właściciele, 
w lubuskim gospodaruje polski chłop — spadko­
bierca słowiańskich władyków. Ten chłop przy­
szedł na ziemie zniszczone w 48 proc., na opu­
szczone i zrujnowane majątki byłych obszarni­
ków niemieckich i dg wyludnionych wsi. Nie po­
siadał prawie nic, prócz głębokiego przywiąza­
nia do ziemi przodków, wyczucia jej potrzeb i 
własnych silnych rąk. I w takich warunkach roz­
począł pracę na ugorze.

TRUDEM POLSKIEGO ROLNIKA
Do najbardziej rolniczych obszarów Ziemi Lu­

buskiej należy powiat Strzelce Kraińskie. Wśród 
równinnych, dziś już zaoranych i obsianych pól, 
vzyrastają zabudowania jednego z licznych w tym 
powiecie majątków, stanowiącego przed wojną 
własność pruskiego junkra. W majątku Buszów 
(tak brzmi jego polska nazwa) blisko 50-ciu go­
spodarzy przesiedleńców z powiatu konińskiego 
prowadzi * dziś spółdzielnię parcelacyjno-osadni- 
czą. Każdy z nich wiedział, że sam nie podoła 
pracy przy braku środków,, narzędzi rolniczych 
i siły pociągowej. Skrzyknęli się więc i obrawszy 
spośród siebie na prezesa Spółdzielni Stanisława 
Andrzejaka, zabrali się do dzieła.

Początkowo było im ciężko. Objęli majątek w 
jesieni ub. roku. Przed zimą trzeba było wykonać 
niezbędne prace rolnicze, zaoewnić rodzinom ca­
ły dach nad głową. W miarę jak piętrzyły się 
trudności, rosły obawy. Ale Andrzejak ze swym 
zastępcą Czesławem Dobrymchłopem umieli słab­
szych podtrzymywać na duchu. Naprawiono u- 
szkodzone domy, w schludnych, odświeżonych 
mieszkaniach umieszczono rodziny. Zima choć 
wyjątkowo długa, prędko zbiegła przy najnie­
zbędniejszych pracach, ciesielce, na planowaniu 
w długie wieczory wiosennych prac, Kiedy pierw­
sze promienie słońca stopiły lody, przysposobio­
no pługi i ruszono w pole.

Dzisiaj Buszów żyje rozpoczętym dziełem. Nie 
ma czasu na długie gawędy, wiosna nagli, cze­
kają na pług niezaorane jeszcze połacie ziemi. 
Gospodarze niecierpliwią się. Narzekają na złą 
pracę traktorów, chcieliby, by ciągnik rolniczy 
przydzielono im na stałe do wspólnego użytku. 
Mają wśród siebie wykwalifikowanych trakto­
rzystów, a młodzież aż pali się by na kursach 
zapoznać się z tą dziedziną pracy. Długa zima 
była przyczyną opóźnionych dostaw zboża siew­
nego, zbyt małą ilością bo tylko 25 końmi nie 
można sprostać zadaniu. Dotąd zaorano i obsiano 
150 ha. ale gdyby były siły, gdyby istniały moż­
liwości, wykonano by znacznie więcej.

Z WIARĄ W LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ
Pomimo tego parcelanci Buszowa są dobrej 

myśli. Wrośli już w-nową ziemię i chwalą jej za­
lety. Niech zbiorą tylko dobry plon z obsianych 
obszarów — nie zaznają głodu i będą mogli w 
jesieni podjąć gospodarkę indywidualną. Gorzej 
już bywało w konińskim. Opowiada o tym jeden 
ze starszych rolników Stefan Popielarski. Cóż z 
tego, że miał 21 ha. Było w tym 7 ha nieużytków 
a reszta piasków. Na domiar złego Warta zale­
wała mu co rok pola, niszcząc jesienną pracę, a 
nieraz i dobytek w zagrodzie. Kiedy Popielarski 
posłyszał o możliwości wyjazdu w lubuskie, spa­
kował manatki i bez żalu opuścił gospodarstwo 
w konińskim. Nasz rozmówca chwali nowe wa­
runki mieszkaniowe, a co do swej przyszłości w 
Buszowie ma nie tylko dobrą nadzieję, ale j głę­
boką wiarę lepszego jutra. Podobnie zresztą my­
ślą wszyscy buszowianie. Tymczasem dążą do 
wszechstronnego zapewnienia sobie egzystencji. 
Córki gospodarzy uprawiają działki w dużym 
ogrodzie dworskim, gospodynie pokazują z du­
mą pierwszy przychówek w nńerogaciźnae i 
drobiu.

NOWY ZASIEWAMY PLON
Buszów to tylko jeden z wielu podobnych ob­

razów.życia Ziemi Lubuskiej. Polski chłop mocno 
stanął na tej ziemi i wykazuje, że nie gorszym 
będzie jej włodarzem od tych, co tak bardzo 
„borykali sięz gleb ą".

Bo wejdźmy na teren sąsiedniego majątku — 
Sokółkę, gdzie poniemiecki obiekt rozdzielono 
między 37'rodzin przesiedleńców, repatriantów 
i zdemobilizowanych. Każda z nich prowadzi już 
indywidualne gospodarstwo na 10 do 12 ha. Je­
den z gospodarzy Adam Rajewski z dumą poka­
zuje nam swe pola, wskroś których zieleni się 
bujnie przyszły plon. To nie jest wyjątek. Każdy 
parcelant z Sokółki może pochwalić się podob­
nym wynikiem swej pracy. Wprawdzie jeszcze 
z końmi ciężko i znowu... traktory, ale mimo 
trudności nikt nie zniechęca się a raczej podwaja 
wysiłki, by sprostać przeciwnościom.

Chłop polski na Ziemi Lubuskiej pracuje nie 
tylko na gospodarstwach indywidualnych czy w 
spółdzielniach parcelącyjno-osadniczych. Siłami 
swymi dźwiga ośrodki rolne, mające służyć sze­
rzeniu kultury rolnej w kraju poprzez wytwarza­
nie produkcji najwyższej jakości. Gospodarzy da­
lej na majątkach stanowiących zapas ziemi i o­

czekujących na przekazanie do celów parcelacji 
i osadnictwa. Jednym z takich obiektów jest od­
dalony 12 km od Gorzowa majątek Racław, pozo­
stający pod zarządem P. N. Z. Zatrudnia on 44 
osoby, spośród 18 zamieszkałych tu rodzin. Ob­
szerne podwórze majątku lśni czystością. Schlud­
ne stajnie, uderzające bielą ścian obory, dobrze 
utrzymane konie, wypielęgnowane bydło, to 
wszystko daje chlubne świadectwo pracującemu 
tutaj zespołowi. Dodajmy do tego wykonaną w 
100 procentach uprawę ziemi ornej (293 ha) oraz 
fakt przeprowadzenia elektryfikacji majątku bez 
jakiejkolwiek dotacji ze strony P. N. Z. a otrzy­
mamy obraz prowadzonej tutaj wzorowo gospo­
darki.

Racław czeka jeszcze na ręce zdolne do pracy. 
Może dać dobrą egzystencję i pomieszczenie 
12 rodzinom, w sumie 30 gospodarzy może tu 
podjąć indywidualną gospodarkę.

ZIEMIA CZEKA
Na Ziemi Lubuskiej jest jeszcze dużo podob­

nych obiektów. W odległości 2,5 km od Gorzowa, 
tuż przy szosie leży zniszczony działaniami wo­
jennymi majątek Oldenburg. 107 ha, częściowo 
obsianych, częściowo leżących dotąd odłogiem o 
dobrej ziemi, czeka na przejęcie przez ręce pol­
skiego chłopa. Wprawdzie nie ma tu gospodar­
skich zabudowań, ale osiedleńcy mogliby miesz­
kać w pobliskim Gorzowie względnie początkowo 
w barakach poniemieckich, których w okolicy 
nie brak. W przyszłości może tu powstać zasobne 
osiedle tym więcej, że jest materiał potrzebny do 
jego budowy.

Do innego majątku — Wojcieszyc, oddalonego 
6 km od Gorzowa, przerzuca się właśnie osie­
dleńców ze wsi Lipczyn, Lipki Małe i Baranowie, 
leżących na terenach powodziowych Warty i No­
teci. Przez likwidowane wsie będzie przechodzić 
w przyszłości wał przeciwpowodziowy. 760-hek- 
tarowa dobra ziemia Wojcieszyc, obszerne j wy­
magające tylko małych napraw budynki fol­
warczne, wreszcie pusty dotąd pałac, dadzą przy­
byłym tutaj przesiedleńcom warunki o jakich 
nie mogli śnić w zamieszkałych dotąd wioskach 
Majątek przeznaczono na spółdzielnię parcela- 
cyjną. Ogółem na spółdzielnie takie Zarząd Pań­
stwowy Nieruchomości Ziemskich, przeznaczył z 
dokonanych przez siebie w bieżącym roku obsie­
wów 85 tys. ha. W roku przyszłym Z. P. N. Z. 
dokona tyleż obsiewów na rzecz osadnictwa spół- 
dzielczo-parcelacyjnego oraz indywidualnego a w 
roku 1949 jeszcze więcej bo 145 tys. ha. Czynni­
kiem inicjującym i przeprowadzającym akcję o- 
6ledleńczą jest PUR a jego wydziały przy staro­
stwach udzielają wydatnej pomocy ludziom 
przy zagospodarowaniu nowo objętych obiektów 
rolnych.

UMIEMY GOSPODARZYĆ
Przed półtora rokiem opuszczone gospodarstwo 

w Bronowicach powiatu strzeleckiego przejęli 
dwaj rolnicy (Gerard Lotka i Czesław Potocki. 
Pracując w czasie okupacji w Niemczech poznali 
nowy dział pracy — hodowlę drobiu. W Bronowi­
cach zastali poniemiecki sprzęt do hodowli, na­
prawili go i ulepszyli. Dziś są dostawcami jaj na 
Strzelce i okolicę i mogą wyhodować 1.000 kur­
cząt w ciągu tygodnia. Zbyt mało jest jeszcze 
odbiorców na materiał hodowlany, toteż przed­
siębiorczy rolnicy myślą zawczasu o kontakcie 
handlowym ze Szczecinem. We wzorowych zagro­
dach i kurnikach mieści się owoc ich skrzętnej 
pracy — piękne okazy leghornów, karmazynów, 
rasowych kaczek. Każda sztuka opatrzona rozpo­
znawczym znakiem według książki, w której no­
tuje się przebieg hodowli. Oto jeszcze jeden do­
wód, że Polak potrafi dobrze gospodarzyć, że 
umie wykorzystać wszystkie możliwości wy­
twórczości rolniczej.

PIASTOWY LAS
Zabiega się skrzętnie o utrzymanie bogactwa 

naturalnego Ziemi Lubuskiej — lasów. Ogromne 
połacie zalesione nie stoją wszędzie na wysokim 
poziomie, jaki zwykło stosować w tej dziedzi­
nie polskie leśnictwo. Niemcy mało o las dbali, 
a nierzadko po dyletancku traktowali jego po­
trzeby. Dziś gospodarkę leśną prowadzą tu wy­
trawni polscy leśnicy, zamiłowani w swej pracy, 
znający na wylot wszystkie tajemnice puszcz.

Na 1.200-hektarowym obszarze leśnym w po­
wiecie Strzelce Kraińskie gospodarzy młody i 
dzielny leśnik — Kazimierz Boruk. Piękna igla­
sta puszcza przegrodzona niekiedy młodym bu­
kiem otacza leśnictwo Kościelec, częściowy ob­
szar nadleśnictwa lubiatów. Leśniczy Boruk ob­
jął opuszczoną placówkę już w jesieni 1945 r. 
Martwił go stan 150 ha lasu spalonego podczas' 
działań wojennych, toteż podjął jego odnowę, 
zalesiając już jedną ze zniszczonych części. Las 
posiada bogactwo zwierzyny, a p. Boruk prze- 
myszkował wszystkie jej kryjówki. Na terenie 
leśnictwa przebywa około 70 sztuk jeleni, 10 dzi­
ków, Ż0 6arn, 50 lisów, borsuki, kuny i zające. 
Wśródw lasów rozpościerają swe wody bogate w 
ryby jeziora, z których największe Piekarskie, 
zajmuje powierzchnię 90 ha, mniejsze Boruckie 
noszące nazwę od leśniczego — 7 ha. W pracy 
swej leśniczy znalazł idealne odprężenie po cięż­
kich przeżyciach powstania warszawskiego, utra­
cie młodziutkiej żony i brata, który skonał mu 
na ręku w czasie walki partyzanckiej w lasach 
parczewskich. Długo w noc słucham wspomnieli 
leśniczego z tych dni, a słowa jega malują żywe 
obrazy jakby wyjęte z ciekawej powieści.

Takie jest życie Ziemi Lubuskiej, taki charak­
ter znojnych trudów człowieka, który wrócił, by-' 
na odzyskanej ziemi piastowskiej pełnić odwiecz-. 
ną straż, by pracą przywrócić jej znowu bogać 
two. Warto by obraz tej pracy utrwalił się W 
naszych umysłach w dniu Święta Polskiego' 
Chłopa.

Józef Tułasiewicz

W ramach Święta Ludowego w pierwszy 
dzień Zie'onych Świąt, odbędzie się w Gnie­
źnie uroczystość wręczenia sztandarów Łużyc­
kiej Brygadzie Artylerii Ciężkiej*.  Sztandary te 
ufundowało społeczeństwo powiatów: obor­
nickiego, chodzieskiego, żnińskieio, mogileń­
skiego, gnieźnieńskiego oraz miasta Gniezna, 
chcąc przez to wyrazić swą wdzięczność bo­
haterskim pułkom, które przy II Armii Woj­
ska Polskiego pod dowództwem śp. gen. broni 
Karola Świerczewskiego, wywalczały wolność 
Polski.

Dlatego też dzień 25 maja br. stanowić bę­
dzie wielką manifestację zbratania armii ze. 
społeczeństwem. Wraz z wręczeniem sztan­
darów odbędzie się odznaczenie miasta Gnie­
zna Krzyżem Grunwaldu za jego bohaterską 
postawę i walkę z naporem germańskim na 
przestrzeni wieków7. co łącznie z przybyciem 
do Grodu Lecha najwyższych dostojników 
nawy państwowej nada uroczystości gnieźnień­
skiej specjalnego, splendoru.

Narodziny Brygady
W czasie działań wojennych dzisiejsza 

Łużycka Brygada Artylerii występowała pod mia­
nem 2 Dywizji Łużyckiej Art. i stanowiła re­
zerwę Nacze’nego Dowództwa W. P. Długi i 
pełen sławy był szlak bojowy tej jednostki.

Formowanie i jej organizacja odbywała się na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej Polskiej, 
w mieście Włodawa nad Bugiem, jesienią 1944 
roku. Poszczególne jednostki 2 Dywizji Art. roz­
mieszczone zostały w okolicznych wsiach i la­
sach tamtejszych, kwaterując w wybudowanych 
ziemiankach. Przygotowując się do rozpoczęcia 
działań wojennych, dywizja przystąpiła natych­
miast do szkolenia bojowego^ które trwało do dnia
27 stycznia 1945. Po pokonaniu olbrzymich tru­
dności, nasuwających się z powodu braku przy­
rządów szkoleniowych, samochodów, ciągników, 
mundurów i obuwia, otrzymała dywizja w dniu
28 stycznia rozkaz translokacji do Radomia, a 
tam w krótkim czasie rozkaz bojowy Nacz. Do­
wódcy.

Chrzest bojowy
Przydzielona do operatywnych działań wojen­

nych I Białoruskiego Frontu Armii Czerwonej, 
wyrusza dywizja w dniu 23 lutego 1945 na front 
w kierunku miasta Schloppe (Człopę). W prze­
ciągu czterech dni odbywa własnym transportem 
700 km marszu i już 27 lutego w składzie dwu bry­
gad bierze udział w przerywie ,.Wału pomorskie­
go", ■ działając w całości III szturmowej Armii, 
która podlegała operatywnym działaniom IV Ar­
tyleryjskiego Korpusu Przerywu Armii Czer­
wonej.

Byt to pierwszy chrzest bojowy 2 Dywizji 
Art. W. P. Wraz z przerwaniem tzw. „Walu 
pomorskiego'4 jedna z brygad 2 Dywizji, a mian. 
6-ta brygada Art. Lekkiej wyruszyła w pościg za 
nieprzyjacielem, osiągając w dniu 11 marca 1945 
o godz. 16-tej brzeg morza Bałtyckiego i zajmu­
jąc port Horst, kilka kilometrów na zachód od 
Zalewu Szczecińskiego. W kilka dni później na­
stępuje koncentracja całej dywizji w okolicach 
Altdammu koło SzczĆcłna z zadaniem likwida­
cji nieprzyjacielskiego przyczółka na prawym 
brzegu Odry i ostrzeliwania przeprawy cofającego 
się przeciwnika.

W ciągu czterech dni walk, ogień artylerii dy­
wizji zniszczył i zmusił do zamilknięcia po stronie 
nieprzyjaciela 5 baterii artylerii, 12 baterii moź­
dzierzy, 8 pojedynczych dział przeciwpancer­
nych, 83 gniazda karabinów maszynowych. W 
walkach tych padło 800 żołnierzy i oficerów nie­
mieckich oraz rozgromione zostały 4 skupienia 
czołgów w liczbie 50 jednostek.

Poprzez Nisę do Łaby
Po zakończeniu działań w rejonie Szczecina dy­

wizja zostaje przerzucona w rejon działania 
I Ukraińskiego Frontu, wstępując w skład opera­
cyjny II Armii W. P. W czasie tym trwały wła­
śnie przygotowania do przerwania linii obronnej 
Niemców na rzece Nisie. Dywizja po przebyciu 
200 km skoncentrowała się wr całości w przezna­
czonym dla niej rejonie i rankiem 16 kwietnia 
1945 wzięła udział w natarciu ogniowym na u- 
mocnione linie obronne, niszcząc 2 baterie nie. 
przyjacielskiej artylerii, 4 baterie moździerzy, 
12 gniazd ciężkich karabinów maszynowych i 4 
punkty obserwacyjne. Do milczenia zmuszono 
w natarciu tym 16 baterii niemieckich. 14 gniazd 
ciężkich karabinów maszynowych, a straty w za­
bitych .żołnierzach i oficerach po stronie wroga 
wyniosły 400 ludzi.

Jako grupa uderzeniowa wyruszyła dywizja 
po przełamaniu oporu nad Nisą za rozbitym 
nrzeciwnikiem, który wszelkimi silami usiłował 
daremnie zahamować niepowstrzymany marsz 
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zwycięskich żołnierzy. W okolicach wsi Wehr- 
kirchen—Gorki—Niski zorganizował przeciwnik 
silną obronę z ostatnich rezerw pancernych j pie­
choty, lecz wysłana w tym kierunku 6 Brygada 
Art. Lekkiej po kilkudniowych, ciężkich bojach 
zdołała się uporać z przeszkodą, dzięki męstwu 
i ofiarności swych żołnierzy, nie dopuszczając 

j tym samym do przerwania przez Niemców szosy 
Rotenburg—Niski.

Po przełamaniu wreszcie w ciężkich bojach 
wszystkich przeszkód, m. in. ostatniej w rejonie 
Bautzen, poszczególne brygady dywizji dotarły 
do rzeki Łaby w okolicy miast Ulbersdorf—De- 
czyn—Lichtenstein—Badschandau, gdzie zastaje 
ją moment ostatecznej, bezwzględnej kapitulacji 
Niemiec.

Olbrzymie straty przeciwnika —*
przy minimalnych własnych

O dziele zniszczenia, jakiego dokonała bohater­
ska dywizja, świadczą ścisłe ustalema cyfrowe, 
określające straty po stronie niemieckiej.

Wyrażają się one w okresie walk dywizji z 
niemieckim najeźdźcą w nast. pozycjach: zni­
szczenie 24 baterii artylerii, 20 baterii moździe­
rzy, 11 dział przeciwpancernych, 133 gniazd ka­
rabinów maszynowych, 47 czołgów, 8 punktów 
obserwacyjnych, 67 umocnionych punktów oporu, 
91 betonowych bunkrów, 200 aut i 634 koni. Za­
bitych zostało 4500 żołnierzy i oficerów niemiec­
kich. Zmuszono do milczenia 60 baterii artył., 40 
baterii moździerzy, 48 dział przeciwpancernych, 
182 gniazda karabinów maszynowych, rozproszo­
no 346 czołgów, odparto ponad 40 kontrataków, 
a ponadto wzięto do niewoli 200 żołnierzy i o- 
ficerów. Cyfry te mówią same za siebie.

Za ten sam czas straty dywizji wyniosły 28 
oficerów, 47 podoficerów i 150 żołnierzy, ze 
sprzętu bojowego zaś tylko 3 działa 76 mm, 
9 haubic i 3 działa ciężkie.

Odznaczenia za bohaterstwo
Za należyte wykonanie działań bojowych i u_ 

dział w rozbiciu niemieckich najeźdźców, za walki 
na szczecińskim przyczółku otrzymała dywizja 
dwukrotnie podziękowanie Generalissimusa Sta­
lina, za walki nad Nisą i w kierunku na Drezno 
podziękowanie Nacz. Dowódcy W. P. i Dowódcy 
II Armii śp. gen. broni Karola Świerczewskiego.

Rozkazem Naczelnego Dowództwa nadano dy­
wizji tytuł „Łużycka" oraz udekorowano ją Krzy­
żem Grunwaldu III klasy. Dekretem Prezydium 
Rady Najwyższej Z w. Radzieckiego została na­
grodzona „Orderem Czerwonego Sztandaru".

Za należyte kierownictwo, wykazaną odwagę 
i poświęcenie 1100 oficerów, podoficerów i żoł- v 
nierz.y otrzymało odznaczenia polskie, a 122 od­
znaczenia Zw. Radzieckiego.

Zamiana broni na kosy
Z chwilą ostatecznego zakończenia działań 

wojennych 2-ga Łużycka Dywizja Artylerii W. P. 
przybyja na tymczasowy postój do Ostrowa 
Wlkp. w dniu 25 maja 1945, biorąc następnie 
czynny udział w akcji żniwnej. Na polach po­
wiatu ostrowskiego pracowało 738 żołnierzy 
i podoficerów, którzy zebrali plon z 2272 ha 
ziemi.

W ten sposób artylerzysta, zmieniwszy broń 
na kosę, spełnił również swój obowiązek obywa­
telski, ratując po raz drugi kraj pracą pokojową 
w krytycznym okresie i zapewniając wykorzy­
stanie plonów ojczystej ziemi.

Nie mniejszą pracę przeprowadzono w jednost­
kach dywizji w związku z akcją osadnictwa woj­
skowego. Ponad 930 żołnierzy i podoficerów, 
zadeklarowało gotowość osiedlenia się na Zie­
miach Odzyskanych. Prawie sto rodzin osiedliło 
się w nowych rejonach.

Nie zapomniała dywizja i o dzieciach. W mie­
siącu lipcu 1945 z zapasów dywizji ofiarowano 
2000 kg mąki pszennej i 1500 kg cukru dla naj­
biedniejszej dziatwy sierocińca i miasta Ostro­
wa Wielkopolskiego.

W dniu 1 października 1945 rozkazem Naczel­
nego Dowództwa następuje reorganizacja Wojska 
Polskiego i 2_ga Łużycka Dywizja Art. W. P. 
zmienia nazwę na Brygadę Łużycką Artylerii 
Ciężkiej W. P., wyjeżdżając krótko potem do 
obozu ćwiczeń w Biedrusku.

1 marca 1946 roku Brygada Artylerii Ciężkiej 
przybywa do kolebki Polski — Grodu Lecha, 
witana owacyjnie przez całe- społeczeństwo.

Odznaczona Krzyżem Grunwaldu i Orderem 
Czerwonego Sztandaru, dzierżąc wysoko sztan­
dar Rzeczypospolitej Polskiej stoi na straży bo­
hatersko wywalczonego zwycięstwa nad znie­
nawidzonym okupantem hitlerowskim i osiągnięć 
nowej rzeczywistości polskiej.
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USTY Z POZNANIA (1)

Miasto bez kundli
Moja Urszulo-!
Na pewno czytałaś w ulubionym „Przekroju" 

artykuł Melchiora Wańkowicza pod tytułem 
K u n d 1 i z m. Nie wątpię też, że podobał Ci się 
i że zgadzałaś się z autorem w zupełności. Istot­
nie tycie codzienne aż roi się od wszelkiego 
rodzaju figur, k.tórć Wańkowicz określa świet­
nym mianem kundli. I pomyśleć: dlaczego to 
u nas człowiek do człowieka ma z góry wielki 
zapas niechęci, coś w rodzaju bezinteresownej 
zawiści albo — jak to określał już Sienkiewicz 
— platonicznej zazdrości?

Mój Boże, w żadnym kraju na świecie nie ma 
tylu prezesów, dyrektorów, referentów, prze­
wodniczących, szefów, kierowników — co w 
naszej biednej Polsce. Nigdzie nie „certolą" się 
tak przy przechodzeniu przez ciasne drzwi. I ni­
gdzie kundl^ nie załatwiają najzawilszych spraw 
tak szybko i sprawnie jak przy suto zastawio­
nym stoliku w barze, oraz tak wolno i opornie 
jak przy urzędowym okienku. Albowiem w biu­
rze kundle muszą „robić gościa na miękko"^ Nie 
ma tak dobrze, panie ładny, przyjdź pan jutro, 
każdy by tak chciał raz dwa...

Otóż w Poznaniu nie ma kundli. Tak, Urszulo. 
Poznań to miasto bez kundli! Wszystko, co mogą 
ci tu uczynić — uczynią ci natychmiast, na dro­
dze krótkiej i rzeczowej, czego nie mogą — nie 
załatwisz nawet w knajpie. Nikt cię tu nie 
puszcza przodem w drzwiach, ale i nikt nie ko­
pie ci dołków za piecami. Nikt nie tytułuje cię 
głośno dyrektorem, ale i nikt nie lekceważy cię 
po cichu. Nie ma kundli w Poznaniu!

Już widzę Urszulo, jak uśmiechasz się scep­
tycznie na widok mego entuzjazmu. Poznań? — 
mówisz. — Ten „zacofany reakcyjny Poznań?" 
Moja droga, ależ zapewniam Cię, że Poznań to 
jedno z najbardziej demokratycznych miast Pol­
ski. Tak, nie rób wielkich oczu! Postaram się 
tego dowieść.

Nie będę Cię nudził zbyt długo, ale przypom­
nij sobie odrobinę historii. Z połudma Polski, 
gdzie było gniazdo możnowładczych kacyków, 
szły powiewy oligarchiczne, szły bunty przeciw 
obranemu przez brać szlachecką królowi, i szła 
samowola. Szlachta wielkopolska stała zawsze 
na straży demokratyczności Rzeczypospolitej a 
w walce wielmożów z królem zawsze wspoma­
gała tego ostatniego, jako przedstawiciela ogółu. 
Tu, między Gnieznem, Poznaniem i Santokiem 
(dzisiejszy Stargard koło Szczecina) była koleb­
ka naszej Ojczyzny, tu kmiecie wolni prosto od 
pługa odchodzili na stolec książęcy, tu kwitło 
życie prasłowiańskie, pełne prostoty i dobroci, 
niczym nieskażone.

A dziś?
Kiedy przyjechałem na dworzec główny, bo

Rolniku!
Tegoroczne burze gradowe wyrządziły 

już szkody w plonach. Ubezpiecz więc 
swoje plony, zanim nie będzie za późno!

Informacyj udzielają i spisują wnioski 
Jnspektoraty Powszechnego Zak’adu Ubez­
pieczeń Wzajemnych,, znajdujące się w 
wszystkich miastach powiatowych oraz 
pośrednicy działający w ośrodkach gmin­
nych, 5-486

są i inne w Poznaniu, tragarz nie chwycił mo­
jej walizy w robionym pospiechu, ale stanąwszy 
przy niej spytał nieśmiało: „Zaś kuferek do do­
rożki można, nie?" Kiedy przyzwoliłem, wziął 
walizę na pasek ostrożnie, aby się nie obtłukła, 
wyjął z moich rąk teczkę i ruszył przodem, oglą­
dając. się czy aby mogę nadążyć. Kiedy przyszło 
do płacenia (wr Katowicach płaciłem za ten sam j 
bagaż 300 złotych) zażądał według taksy 50 zło- n<j dJzień 22 CTerwca br. na boisku „Arena" . 
tych- I poznański OZLA, mimo braku dostatecznych

Na ulicy ruch 1 gwar, klaksony ant, dzwonki i zasobów chcąc przede wszystkim szerokim ma- 
tramwajów. Śmieszne są te tutejsze tramwaje: j som n^insniknw onnrtn H«ir okazie zahaczenia 
nie mają u góry na dachu agrafek-pałąków jak niiędzynarodowych i zawodów zgodził się na 
w Warszawie, ani takich koszyków drucianych podyktowane ciężkie warunki finansowe w prze- 
jak w Szczecinie, ale cieniutkie pojedyncze pa- świadczeniu, że społeczeństwo poznańskie wszeł-
żurki. Jak taki pazurek trzyma się sieci (a trzy- ! kimj siłami dopomoże okręgowi do przeprowa- 
ma się doskonale) nie wiem do dziś. Otóż na dzenia te9° spotkania i wywiązania się z prze-

i mówią jednakowa przy-

Urszulo, że teraz nadsta- 
nie ustępują w elegancji

przystankach nie trzeba tu stawiać — jak w 
Twojej Warszawie, droga Urszulo — specjalnych 
barier ochronnych, aby ludzie nie łamali sobie 
kończyn, cisnąc się do wagonu. Wejście do 
wozu odbywa się zupełnie spokojnie, choć tłok 
wcale nie jest mniejszy. I jeszcze jedno: wszy­
scy puszczają najpierw kobiety. A i wewnątrz 
tramwaju widok siedzącego mężczyzny należy 
do rzadkości. Jedziesz tramwajem, Urszulo, i 
nagle widzisz, że wszyscy, dosłownie wszyscy 
mężczyźni zdejmują nakrycia głowy. Cóż u li­
cha, myślisz, kondukt żałobny czy sztandary ja­
kieś niosą? Nie — to kościół...

W Poznaniu nie ładuje się całego zarobku w 
brzuchy. Przechodnie na ulicy ubrani są skrom­
nie ale dostatnio. Nie ma „Swingów", z paltami 
zamiast marynarek, ale i nie ma żebractwa. W 
teatrze czy kinie w jednym rzędzie krzeseł sie­
dzi dyrektor, w drugim jego skromny urzędnik, 
a w trzecim monter, który ma w pieczy central­
ne ogrzewanie gmachu. Wszyscy oni ubrani są 
jednakowo porządnie 
zwoicie...

Poznanianki (w!em 
wiasz ucha) wcale 
warszawiankom'. Te same krótkie spódniczki, te 
same pantofle na grubych korkach, te same blu­
zeczki obcisłe i ten sam maąuillage na twarzy. 
Ale spróbuj — zmylony czerwienią ust i paz­
nokci oraz czernią rzęs — spróbuj zaczepić taką 
poznaniankę. O nieszczęsny, ręczę ci, że już 
drugi raz próbować nie będziesz. „Mówię, bom 
smutny i sam pełen winy"... ,

Istnieje tu w tym Poznaniu jakaś dziwna po­
waga i poszanowanie pracy, rzetelnej pracy. Tu 
nikt nie wstydzi się, że nie jest urzędnikiem 
ale np. stolarzem. W jakim innym mieście mo­
żna by wyłowić z prasy taki anons matrymonial­
ny: „Mam milion, poślubię uczciwego pana, naj­
chętniej rzemieślnika". Urszulo droga moja, po­
myśl kogo chcialaby warszawianka gdyby miała 
milion? Nie liczy się tu jaką pracę wykonu­
jesz, tylko jak ją wykonujesz. Widziałem w 
Poznaniu piękne mieszkania rzemieślników i ro­
botników (np. Cegielskiego), kilka pokoi, łazien­
ka, gaz. Widziałem szacunek przełożonego dla 
pracowników i widziałem szacunek pracowników 
dla przełożonego. Natomiast nie widziałem nie­
nawiści między inteligentem zawodowym a czło­
wiekiem pracy fizycznej. Ten pierwszy nie jest 
bogatszy — ten drugi nie jest głupszy...

Urszulo, o czymże to innym marzą utopiści i 
realizatorzy prawdziwej demokracji?

Tak, w Poznaniu nie ma kundli!
Zygmunt Jabłkowski.

Wiadomości
Mecz lekkoatletyczny Polska—Czechosłowacja 

w Poznaniu
I Powyższe zawody mają byc również dla wielu 
w tej chwili obojętnych magnesem zachęcają- 

I cym do uprawiania lekkiej atletyki a co za tym 
idzie do zasilenia nowymi kadrami zawodniczek 
i zawodników nielicznych klubów sportowych. 

Zarząd POZLA liczy na rozprzedaż wszystkich 
biletów i przygotowuje już obecnie specjalne 
zniżki dla wycieczek zbiorowych zakładów 

miłośników sportu dać okazję zobaczenia pracy oraz szkół. Wspólnym wysiłkiem umo- 
- - żliwi się POZLA sfinansowanie zawodów, a pu­

bliczności poznańskiej ujrzenie atrakcji, sta­
nowiącej clou sezonu sportowego.

Program tych ciekawych zawodów obejmuje 
•- „biegi: 100,200 i 80 m p. pl. oraz sztafetę 4X100 m 

jętych zobowiązań. skoki: wzwyż i w dal oraz rzuty: kulą, dyskiem
POZLA w zamian za to gwarantuje przygoto- i oszczepem.

wać staranną oprawę meczu, który będzie Zawodniczki polskie skoszarowane będą 
jednym z najciekawszych tegorocznych wyda- przed meczem na 10-dniowym obozie kondycyj- 
rzeń sportowych w Poznaniu. I nym w Poznaniu.

Polski Związek Lekkoatletyczny zlecił Okrę­
gowi Poznańskiemu zorganizowanie rewanżo­
wego międzypaństwowego spotkania lekkoatle­
tycznego Polska — Czechosłowacja w konku- 
rencji kobiet. Termin spotkania wyznaczono

Jutro grajq Czesi 
w Poznaniu

Jak już donosiliśmy, w drugi dzień Zielonych 
Świąt (26 bm.) grać będzie na boisku Warty 
przy ul. Rolnej, czeska drużyna piłkarska S. K. 
„Nusle" z Pragi z poznańską Wartą.

Początek meczu o godz. 18-tej.
<

Praca wyszkoleniowa Polskiego Związku Pływackiego
Po ostatnio odbytym kursie pływackim dla in- I wych oraz letnich. Pierwszy turnus trwać będzie 

struktorów, który ukończony został w Zabrzu! 
przez 23 osoby z okręgów: warszawskiego, ślą­
skiego, poznańskiego, pomorskiego, krakowskie­
go oraz podokręgu kieleckiego — przystępuje 
PZP do organizacji szeregu dalszych kursów wy­
szkoleniowych oraz kondycyjnych. W Sierako­
wie odbędzie się specjalny obóz dla juniorów, 
w którym weźmie udział do 100 osób. Uczestni­
czyć mają w nim również mistrzowie hal zimo-

Odpowiadamy czytelnikom
Staly Czytelnik z Poznania. W danym wypad­

ku jeżeli ojciec był nieznany, a matka narodowo­
ści polskiej, to syn jej jest również Polakiem.

Czytelniczka ze Słupcy. Od bibliotekarza w du­
żych książnicach wymagane jest wyższe wy­
kształcenie ewtl. wydział filozoficzny, ponadto 
są specjalne kursy.

P. Alfred Metelski. Skierujemy.
P. Bera Zygmunt, Latalice. Nie wiemy o takiej 

szkole, należy zwrócić się do Gniezna, tam jest 
gimnazjum wieczorowe.

P. Rozmiarek Leonard. Z tą sprawą należy się 
zwrócić do Kuratorium Okręgu Szkolnego w Po­
znaniu, ul. Zwierzyniecka, Dział Szkół Zawodo­
wych.

Nr 100 Leszno. Z tym należy się zwrócić do Re­
jonowej Kom. Uzup. w Lesznie i tam poprosić o 
wyjaśnienie. Redakcja nie może udzielić odpo­
wiedzi.

P. Janusz Kempiński. Jest to imię słowiańskie, 
obchodzi się 24 czerwca.

Wszyscy za jednego. List Pańów porusza spra­
wy dotyczące całego świata pracy. Do sprawy 
walki z drożyzną tak nie można się odnosić, na­
leży odczekać wyników i naprzód zapowiedzia-

Spółdzielczy
Klub Sportowy „Społem* 4

zawiadamia, że uroczyste otwarcie kortów teni­
sowych znajdujących się przy ul. Gen, Świer­
czewskiego odbędzie się w dniu 26 bm. o godzi- 

I nie 15. w ramach otwarcia odbędzie się mecz te- 
I nisowy między Ks. ,,Surma" i SKS „Społem". U- 
1 dział biorą najlepsi tenisiści Wielkopolski.

od 1—21 lipca br., drugi od 27. 7. do 15. 8. br. 
Ze względu na brak zespołów kobiecych PZP 
przystąpi do zorganizowania 6-tygodniowego 
kursu w Ostrudzie pod Olsztynem, w czasie od 
2 lipca oraz drugiego kursu w Sępolnie koło 
Bydgoszczy. Na kursy te ściągnie PZP najlepsze 
zawodniczki z całej Polski, w celu przygoto­
wania ich do ewtl. startu na mistrzostwach 
Europy, które odbędą się w Monte Carlo. (p) 

nych przez rząd rozporządzeń, powstrzymujących 
zwyżkę cen.

Niezależnie od tego, do zagadnień tych na ła­
mach naszego pisma powrócimy.

Stary Czytelnik. W istocie ma Pan rację, o ile 
możemy, sprawy te poruszamy.

P. H. Kicińska, Pakość. List Pani skierowaliśmy 
gdzie należy.

„SPOTKANIA 

KONFRONTACJA”
Leon Kruczkowski
patrz nr 211130 tyg*.

„ODRODZENIE"
5570

23)
Maria z dyrektorem, świeżo poznanym w 

pensjonacie, wyjeżdża na wycieczkę w oko­
lice podwarszawskie. Samochód w ciemnoś­
ciach staje na drodze wiejskiej.

*
Ale zamiast odpowiedzi poczuła opasujący 

ją mocny uścisk, zadyszany szept przy uchu; 
—- „Moja, moja śliczna''... — gorące wargi su­
nące po policzku ku ustom. Szarpnęła się 
raz i drugi. Gdzie tam! Trzymał ją w że­
laznym uścisku i atakował coraz śmielej. 
Odchylającą się od jego łakomych ust głowę, 
przygarniał szorstko.

Udało jej się wyszukać ostrożnie wolną 
ręką klamkę drzwiczek. Nacisnęła, — jakimś 
nieprawdopodobnym skrętem, wyśliznęła 
się i wyskoczyła z wozu.

Zmęczona, zadyszana, — rozpaczliwie ro­
zejrzała się w’około. Co robić? Uciec? Ale 
w którą stronę? Pojęcia nie miała, gdzie są 
w tej chwili. Mgła zgęstniała tak, że o dwa 
kroki nie było nic w’dać, Ooar był teraz 
nieomal dotykalny, jak brudno-szare mleko, 
słabo rozjaśnione resztkami reflektorów Za­
chodu. Boczna droga nie wiadomo dokąd 
prowadziła.

Wygramolił się za Marią z auta i nie wi 
dząc jej, ponieważ stanęła z tyłu za karose­
rią, głośno zawołał, — „pani Mario, pani 
Marychno!"

— Wołaj sobie — pomyślała ze złością,
A1e już szedł ku niej, dojrzał ją w mroku
— Pani Marychno, cóż takiego się stało? 

Niechże pani nie udaje podlotka!
I znów sięgał po nią łapczywńe, przyciąga] 

ją ku sobie. Wyrwała się — na drugą stronę 
auta. Bała się uciekać w to. morze mgły — 
w ciemność, Ogarnął ją strach przed pod­

miejskimi opryszkami, których tu się sporo 
włóczyło.

— Pani Mario, co to! Pani się yr ślepą 
babkę ze mną bawi? — zawołał ze złością.

Już znowu chwyta ją za rękę.
Nagle w ciemności, we mgle zamajaczyło 

kilka światełek, drobnych jak świętojańskie 
robaczki. Światełka zbliżały się szybko — 
chwilka — i- patrol policji na rowerach za­
trzymał się przy nich. Przodownik zeskoczył 
z siodełka, podszedł blisko.

— Co państwo tak tu stoją? — zapytał 
surowym głosem. Badawczo przyjrzał się 
obojgu.

Maria powitała go jak najmilszego znajo­
mego. Z zapałem tłumaczyła mu, że zjechali 
z szosy, bo mgła, a auto stanęło, bo motor 
się zaciął, i

Okularnik podchwycił —
— Tak, właśnie, coś w motorze — nie 

wiem, trzeba by zobaczyć.
— A. to my panu pomożemy — zaofiaro­

wał się uprzejmie milicjant. — Chłopcy, daj­
cie no tu latarkę, a pana poproszę — zwrócił 
się do dyrektora — o prawo jazdy.

Przejrzał dokument, zwrócił go z wojsko­
wym ukłonem i zabrali się do sprawdzenia 
rzekomego uszkodzenia. Podnieśli maskę, 
dłubali w motorze, wreszcie orzekli, że 
stko w porządku.

Pan dyrektor miał bardzo niepewną minę. 

Maria ochłonąwszy ze strachu, miała ochotę 
szczerze się roześmiać. Utrzymywała jednak 
powagę i zręcznie naprowadziła rozmowę na 
temat włóczących się po okolicy opryszków.

Przodownik, młody człowiek o wesołej 
zuchowatej twarzy oświadczył energlicznie:

— Niech pani będzie spokojną,. Odprowa­
dzimy państwa pod samo osiedle, Jedziemy 
właśnie w tamtym kierunku.

— Bardzo dziękuję — bąknął okularnik 
kwaśno — ale to doprawdy niepotrzebne,

— Niech pan tak nie mówi — obruszyła 
się Maria. — Słyszy pan, że tu pełno włó­
częgów, a panowie mają broń, to przecież 
bezpieczniej trzymać się razem.

Nie było rady. Wrócili z eskortą — ku 
uciesze Marii i tajonej złości niefortunnego 
amanta.

NA NOWYM MIESZKANIU MARII
— No jakże, zadowolona pani?
Gestem szczerej wdzięczności wyciągnęła 

do Radlickiego obie ręce:
— Gdyby nie pan.
— Powiedzmy, że pani sama też poradzi­

łaby sobie, tylko że potrwałoby to dłużej.
Zaprzeczyła ze szczerym przekonaniem.
— Nigdy nie zdołałabym sama znaleźć 

mieszkania, ani poradzić sobie z remontem, 
[gdyby nie pan.
F Przytrzymał jej ręce, patrzył uparcie, pro­
sząco, w świetliste szare oczy.

— Pani Marychno.
Łagodnym ruchem uwolniła ręce z jego 

uścisku. Ten ciężki, gruby blondyn nie był 
niebezpieczny. Kontentował się skromną na­
grodą uśmiechu, spojrzenia, o sekundę dłuż­
szym uściskiem dłoni, a oddał jej niesłycha­
nie wiele przysług. Wyszukał mieszkanie, za­
łatwił remont z przedsiębiorcą budowlanym, 
przeprowadził wszystkie formalności w urzę­
dach, nawet postarał się o pożyczkę, aby re­
mont szybko załatwić.

Maria przyjmowała te wszystkie starania 
jak rzecz zupełnie zwykłą. Nauczyła się za- 
stosowywać praktycznie wartość swego 
uśmiechu, oceniać dar swego spojrzenia, Ma­
ria płochliwa, nieśmiała z okresu swego mał­
żeństwa z Karolem — skończyła się. Od­
wróciła się karta niepowodzenia, jak gdyby 
los przyniósł jej rekompensatę za utracone 
szczęście. Wszystko teraz przychodziło zdu­
miewająco łatwo.

Obeszli we dwoje całe mieszkanie. Dwa nie­
duże niewysokie nowoczesne pokoje, szero­
kie jasne okna, gładkie kremowe ściany, 
mebli niewiele, dużo kwiatów umiejętnie roz­
mieszczonych.

Teraz pan poczeka tu w pokoju, a ja idę 
do kuchni. Przygotuję herbatę — albo kawę 

co pan woli? Chyba kawę? Napijemy się 
— rzekła wesoło. — Zobaczy pan, podobno 
kawę umiem zaparzać doskonale.

Wodził za nią zachwyconymi oczami, po­
słusznie poddając się wszystkim rozkazom,

Zadźwięczał dzwonek u drzwi. Radlicki 
poszedł otworzyć i Maria w kuchni usłyszała 
jego powitania; — Całuję rączki, moje usza­
nowanie, pani.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Infonsywnci odbudowa drÓ9 
w powiecie chodzieekim

Zgodnie z zatwierdzonymi projektami robót I szkoazone 
drogowych przez Urząd Wojewódzki na drogach 
państwowych i przez Wydział Pow., na drogach 
powiatowych, — przeprowadzone będą roboty 
renowacyjne (odnowa powłok) na pewnych od­
cinkach dróg: Pniewy—Pila, Ruda—Ujście, Cho­
dzież— Czeszewo, Śmilowo—Jeziorki, Chodzież— 
Smiłowo^ Rataje—Szamocin, Próchnowo—Biało­
śliwie, Wyszyny—Chodzież, Szamocin—Lipa, Bu­
dzyń—Brzekiniec.

Roboty mostowe przewidują: dokończenie wy- 
nriany jarzm^ drewnianych-przyczó kowych na 
Noteci w Ujściu, naprawę izbic, szalowanie (u-

Adres Redakcji i Administracji: Dąbrówki 1.
Tel. 19-22.

Dyżury lekarzy i aptek
Nocny lekarski 27 bm. dr Jakowicz, ul. Stalina 

nr 14, nocny 28 bm. dr Jezierski, ul. Lecha 3.
Dyżuruje Apteka pod Orłem, ul Parna 1.

Repertuar kin
Apollo i Polonia — „Dorożkarz nr 13“, prod. 

polskiej.

Waga pubHczna będ: ?’e nieczynna
Jak donoszą Miejskie Zak’ady Siły, Światła 

i Wody, waga pub iczna z powodu remontu bę­
dzie od 27 bm, do 4 czerwca br. nieczynna.

• AZS Poznań w Gnieźnie
W dniu 27 bm. o godz. 18-tej n aboisku przy 

wieży wodociągowej odbędzie się ciekawe spo­
tkanie szczypiornika Ą-klasy pomiędzy AZS Po­
znań i KKS Gniezno.

Uwaga sportowcy!
Wszystkim zainteresowanym miłośnikom piłki 

ręcznej, przypomina KKS Gniezno, że treningi 
siatkówki, koszykówki i szczypiorniaka dla pań, 
panów i juniorów odbywają się regularnie w każ­
dy wtorek i czwartek od godz. 17-tej aż do zmro­
ku na boisku własnym przy drodze do Dalek.

Zaszczytny wynik
W ramach rozgrywek szczypiorniaka o mistrzo­

stwo A-klasy okręgu młoda drużyna KKS Gnie­
zno uzyskała zaszczytny wynik z mistrzem Pol­
ski KKS Poznań, przegrywając w stos. 8:4 (4:1). 
Obiektywnym arbitrem spotkania był Jerzy Ha- 
berko.

Mleko na miesiąc maj
Zarząd Miejski — Referat Aprowizacji i Han­

dlu zwalnia na miesiąc maj br. dla dzieci miasta 
i gminy Gniezna do lat 3 na karty serii „D“, 
„MK“ i R. C. A. mleko wg następujących norm: 
na karty serii ,.D“ ode. nr 1—28 po U4 litra mleka
— razem na wszystkie odcinki po 7 Itr mleka. Na 
karty serii „D 3“, „MK“ ode. nr 46—73 po 1A Itr
— razem na wszystkie odcinki 7 Itr mleka. Na 
karty serii ,,D 3“, R. C. A. ode. nr 1—28 po Ui 
Itr mleka ■— razem na wszystkie odcinki 7 Itr 
mleka.

Mleko musi być odebrane w punktach rozdziel­
czych do dnia 31 bm włącznie. 

przez pochód lodów) na Głdzie w 
Ujściu, przygotowanie materiału drzewnego do 
budowy nowego mostu na Noteci w Ujściu, bu­
dowę mostu na rzece Noteci w Milczu, naprawę 
mostu na rzecze Noteci pod Białośliwiem.

\V budżetach miast i gmin zapreliminowano 
ogółem na cele drogowe w gotówce — 653 200 zł.

W szarwarku uchwaliły miasta i gminy na 
cele drogowe: dniówek pieszych 14 300, konnych 
1530.

Ważne pod względem gatunkowym roboty dro­
gowe planuje Zarząd Gminy Kaczory, szczegól­
nie na drodze śmilowo—Zelgniewo. (Ko)

Przymusowe szczepienie ochronne 
przeciw durowi brzusznemu

W związku z rozporządzeniem Ministra Zdro­
wia w porozumieniu z Min. Administracji Pu­
blicznej oraz zarządzeniem Wojewody poznań­
skiego, ogłoszone zostało na terenie miasta 
Gniezna przymusowe szczepienie ochronne prze­
ciw durowi brzusznemu.

Wszystkie osoby, zamieszkałe lub przebywa­
jące na terenie Gniezna, urodzone w latach od 
1887 do 1942 włącznie podlegają obowiązkowi 
szczepienia.

Szczepienia są bezpłatne i będą przeprowadza­
ne w Miejskim Ośrodku Zdrowia przy ul. Roose- 
velta nr 4 od dnia 2 do 30 czerwca 1947 r. we- i 
dług 'porządku ulic, wyszczególnionych w afi-1 
szach.

Dzieci, uczęszczające do miejscowych szkół 
szczepione będą w szkołach.

Przymusowemu szczepieniu nie podlegają oso­
by, które przedstawią lekarzowi szczepiącemu za­
świadczenie: 1. że zostały zaszczepione w okresie 
G-ciu miesięcy jarzed rozpoczęciem szczepień,

Przydział obuwia
Zarząd Miejski — Referat Aprowizacji i Han­

dlu podaje do wiadomości, że w związku z roz­
działem obuwia na karty odzieżowe za IV. kwar­
ta! 1946 r. zakłady pracy winny sporządzić spisy 
pracowników wg jednego wzoru i wraz z1 dołą­
czonymi kartami odzieżowymi przedłożyć w Miej­
skim Ref. Aprowizacji i Handlu do 29 bm. w godz. 
od 8-mej do 12-tej.

Indywidualni odbiorcy zrealizują swęje karty 
PO 
ne

zakończeniu rozdziału pomiędzy poszczegól- 
zakłady pracy, o czym bliżej poinformują

Za OL’sIępsłwc od narodowości polskiej
Cały szereg osób, które w czasie okupacji z ’ Prócz Schmicha, który zapisał się na niemiec- 

chęci zysku, czy lepszego bytowania wśród ką listę w Mogilnie, wszyscy skazani przestęp- 
triumfująeego wówczas przedwcześnie „narodu ! siwo popełnili w Gnieźnie. (pr)
panów", zapisały się na niemiecką listę narodo- ' 
wą, nie uzyskały rehabilitacji, gdyż wina ich od­
stępstwa i pobudki były aż nadto widoczne.

Obecnie rozpatrywane są liczne sprawy przez 
Sąd Okręgowy, który wymierza odstępcom należ­
ne kary, stosownie do rodzaju i stopnia winy.

Na 3 lata więzienia i utratę praw na okres 
lat 5 skazano Brunona Holzera, na 10 miesięcy 
aresztu i 50.000 zł grzywny Franciszka Schmicha, 
ha 6 miesięcy więzienia Andrzeja Smolnego, na 
3 miesiące aresztu jego żonę Annę, na 3 miesiące 
ar§sztu Wiktorię Jarosińską, na 10 miesięcy are­
sztu Antoninę Kroszonę oraz ńa 3 miesiące are­
sztu Józefa Behnkego. Utrata praw obywatel­
skich publicznych, opiewała dla nich na okres 

1 2 lat.

Pamięci Wacława z Szamotuł 
Największy kompozytor polski XVI wieku

We wrześniu ub. r. powstało w Szamotułach 1 go XVI w:eku, którego kompozycje jnko 
Towarzystwo Miłośników.Sztuki i Pięknej Książ-j pierwszego Polaka ukaza.y się w roku 1554 
ki, którego prezesem jest znany regionalista sza- ■ w Norymberdze, w pomnikowym wydawnictwie 
motulskj Henryk Przybylski. W dotychczasowym ----- *-  i-—-— «- u-
dorobku ma Towarzystwo poza sobą 15 wydaw­
nictw bibliofilskich o polskiej grafice, odzna­
czających się artystyczną szatą i niezwykle sta­
rannie opracowaną treścią. Druki te, bogato ilu­
strowane, rozeszły się daleko poza granice Polski, 
będąc dowodem żywotności naszej kultury.

Obecnie Towarzystwo przystępuje do uczcze­
nia w jak najszerszej skali pamięci Wacława z 
Szamotuł, największego kompozytora polskie-

motulskj Henryk Przybylski. W dotychczasowym

w ciągu ostatnich 10 lat przeszły dur brzu- 
i 3. stwierdzające^ istnienie przyczyn, unie-

2. że 
szny 
możliwiających szczepienie, jak: czynna gruźlica, 
ostre choroby zakaźne, ostre schorzenia nerek, 
zapalenie woreczka żółciowego, niedomoga ser­
ca, ciąża, oraz matki karmiące itp.

Po upływie terminu przymusowych szczepień 
ochronnych, do szkół, zakładów naukowych i 
wychowawczych, do pracy w urzędach, instytu­
cjach państwowych i samorządowych oraz pry­
watnych mogą być przyjęte tylko osoby, które 
przedłożą świadectwo o .poddaniu się przymuso­
wemu szczepieniu ochronnemu® przeciw durowi 
brzusznemu wzgl. świadectwo zwolnienia od 
szczepienia.

Za niestosowanie się do zarządzenia i niepod- 
danie się szczepieniu w przepisowym czasie, jak 
również za przeciwdziałanie akcji szczepień o- 
chronnych grozić będzie kara do 3 miesięcy are­
sztu i grzywny do 3.G00 zł, o ile czyn nie prze­
widuje kary surowszej na mocy innych przepi­
sów prawnych. (Pr)

punkty rozdzielcze Gnieźnieńskiej Spółdzielni 
Powszechnej.

Posiadacz odpowiednio zarejestrowanej karty 
odzieżowej, tzn. zależnie od ilości ważnych pun­
któw otrzyma 1 parę kamaszy męskich skórza­
nych na gumie (30 pkt.), albo 1 parę półbutów 
chłop, skórzanych na gumie nr 36—38 (30 pkt.). 
Zamiast trzewików męskich można otrzymać 
3 pary półbutów damskich tekstylnych na gu­
mie (30 pkt.) lub 2 pary półbutów tekstylnych 
damskich i 1 parę półbutów dziecięcych skórza­
nych nr 27—33 (30 pkt.).

Drogo opłacona lekkomyślność
Do rolnika Stanisława Strundalskiego z Róży 

przybyła przed ca. miesiącem nieznana kobieta 
z prośbą o zatrudnienie i dach nad głową. Strun- 
dalski przyjął ją do pracy, był jednak na tyle 
nieostrożny, że nie wypełnił formalności, związa­
nych z wylegitymowaniem nieznajomej i zamel­
dowaniem jej.

Jednej z ostatnich nocy kobieta „wywdzięczy­
ła się" gospodarzowi w ten sposób, że okradła 
go doszczętnie z całego przyodziewku, ulatniając 
się następnie w niewiadomym kierunku.

Za złodziejką wszczęto poszukiwania. (pr) 

najwykw:tn:ejszych ówczesnych kompozytorów 
europejskich. 6 maja br. minę a 400-na rocznica 
powołania Wacława z Szamotuł na kompozytora 
nadwornej kapeli królewskiej Zygmunta Augusta: 
również rek bieżący jest 375-tą rocznicą śmierci 
Wacława z Szamotuł.

Wyłoniony przez Towarzystwo Miłośników 
Sztuki i Pięknej Książki Komitet Organizacyj­
ny uroczystości przystąpił do wstępnych prac 
okoo budowy pomnika w Szamotułach, oraz 
do realizacji pięknego bibliofilskiego wydaw­
nictwa wszystkich kompozycji Wacława. Redak­
cję wydawnictwa objął najwybitniejszy muzy­
kolog polski, prezes Państwowej Muzycznej Rady 
Wydawniczej prof. Uniw. Pozn. dr Adolf Chy- 
biński. Wydawnictwo będzie się składało z 3 ze­
szytów, z których pierwszy wyjdzie z druku je­
szcze w roku bieżącym.

Wydawnictwo ukaże się w nakładzie bibliofil­
skim 250 egz. i ozdobione będze pięknymi, stylo­
wymi literami z oryginalnych druków Wacława 
z Szamotuł z XVI wieku. (dwb)

Smierć w kaJartrofie samochodowej
Krotoszyn. W diniin 23 maja rb. w południe 

na odcinku szosy Wielowieś—Kuklinów nastą­
piło zderzenie siamocbodów ciężarowych, nale­
żących do Cukrowni Zduny i firmy Kazimierski ■ 
z Jutrosina.

Katastrofa zakończyła się tragiczną śmiercią 
Kazimierza Więcka i Antoniego Ratajczaka, za­
mieszkałych w Zdunach, oraz*  ciężkim poranie­
niem Franciszka Kazimierskiego z Jutrosina.

Dochodzenia celem ustalenia przyczyny kata- . 
strofy prowadzą organa M. O. (m)

Rok i 3 miesiące więzienia
(ul) Przed Sądem Okręgowym w Poznaniu na 

sesji wyjazdowej w Śremie toczyła się w dniu 
21 bm. sprawa 64-letnicgo Rajmunda Karbow- 
nickiego, zam. ostatnio we wsi Wyrzece, pow. 
śremskiego.

Oskarżony, będąc obywatelem polskim, zgło­
sił w 1940 r. swoją przynależność do narodowości 
niemieckiej, zam. wówczas w Chełmie. Na pod­
stawie tego zgłoszenia uzyskał kartę przesiedleń- • 
czą i wyjechał na tereny zachodnie, korzystając 
z prąw przysługujących Niemcom.

Karbownieki przyznał się do winy i tłumaczył, 
że zgłosił swoją przynależność do ,.narodu pa- 
nówu, gdyż żona jego była Niemką.

Sąd wymierzył „renegatowi14 1 rok i 3 mie­
siące więzienia, zaliczając mu na poczet kary 
przebyty areszt śledczy oraz pozbawił' go na okres 
2 lat wszelkich praw.

KĘPNO
Ograniczenia mieszkaniowe. W dniu 24. 4. 47 r. 

odbyło się posiedzenie Miejskiej Rady Narodo­
wej w obecności p. starosty Scholla i kierownika 
Pow. Urządu Bezp. Publ. p. Ładniaka.

Rada powzięła szereg uchlał według ustalo­
nego programu. Szerszą dyskusję wywołała spra­
wa braku mieszkań w mieście i w związku z tym 
konieczność ograniczenia ilości lokali dla miesz­
kańców. Rada powzięła uchwalę, ograniczającą 
ilość tę dla Polaków do 2 na' 1 pokój, a V. D. 
do 4 na 1 pokój, nie licząc kuchni. Poza tym Rada 
wypowiedziała się za. wprowadzeniem w Kępnie 
jak najrychlej Nadzwyczajnej Komisji Mieszka­
niowej.

W toku posiedzenia zawiadomił burmistrz mgr 
Herduś o rozpoczęciu z początkiem maja br. czę­
ściowej kanalizacji miasta, co spotkało się z ży­
wym aplauzem Rady.

Dnia 22 maja rozstał się z tym Światem nasz jedyny 
synek i braciszek, śp.

Łukasz Ojrodow*cz 
przeżywszy 7 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się 25 maja z domu żałoby. 
W ciężkim smutku pogrążeni 

rodzice i siostry 
Oborniki, Poznań, Zielona Góra. 25452
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f Unikać bezwartościowych f 
f naśladownictw!
f WYTW. ARTYKUŁÓW CHEM. GOSP. |

| „MERKURY44 |
1 Kraków, Stradcm 10, tel. 566-15 @

25340 —
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f GWARANTOWANA f
|TRUTKA NA MUCHY• 
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Przetarg ustny 
na wydzierżawienie alei owocowych 

Starostwo Powiatowe — Powiatowy Zarząd 
Drogowy — w Obornikach wydzierżawi na rok 
1947 drogą pub'icznego przetargu najwięcej da­
jącemu za gotówkę drzewa owocowe (czereśnie 
i wiśnie) z dróg państwowych, wojewódzkich i 
powiatowych.

Przetarg odbędzie się w czwartek, dnia 29 maja 
1947 r., o godz. 10-tej w biurze Powiatowego Za­
rządu Drogowego w Obornikach, ul. Dworcowa 
nr 20, pokój nr 2.

Wykazy alei owocowych do wglądu reflektan- 
tów są wyłożone w biurze Powiatowego Zarządu 
Drogowego.

Warunki dzierżawy przeczytane zostaną w dniu 
przetargu. 5-561

25349 .—

M Wanzlaly flilopetaii
F-n P. NIEDZIELA

POZNAŃ
Dolna Wilda 20 tel. 36-65 

wykonuje 
sztuczne nogi, ręce, apa­
raty, gorsety ortope­
dyczne, opaski brzuszne 
pooperacyjne, na po­
wstrzymanie jelit, żołąd­
ka,pociążowe, paski rup- 
turowe oraz wkładki do 

płaskosłóp.

Poznań, św. Marcin 32 
Tel. 86-30

Pośredniczy
W kupnie, sprzedaży 
wszelkich 
nieruchomości.

1““ pisania na maszynie ""3

Przyjmuje 
zlecenia w handlu, 
przemyśle, 
transporcie. 25175

Kupno, sprzedaż, naprawa

MASZYN BIUR0WYG 
to także odbudowa kraju, 
to sprawa zaufania

i specjalność firmy

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62
 przepisywani*

OSTRZEŻENIE!
W ostatnim czasie pojawiają się na rynku różne bezwarto­

ściowe środki i falsyfikaty do tuczenia świń i trzody. Zatem 
nie wierzcie, że istnieje coś również dobrego jak T U C Z O L.

Tylko TUCZOŁ tuczy szybko, skraca czas tuczenia o ‘/s, 
a tym samym zapobiega różnym chorobom bydlęcym jak: 
czerwonce, zarazie pyska, racicy, krzywym i słabym nogom.

Do nabycia we wszystkich drogeriach i aptekach.
Rolnicy pamiętajcie o tym, że jedynie tylko TUCZOL 
jest najlepszym środkiem do hodowli inwentarza. 

Przetwórnia chemiczna ,,TUCZOL“ - Poznań 
»1. S»ewsk*  20• - Tel. 47-57 ‘5-519

o o

< ► Sklep
Centrali Gospodarczej Spółdzielni Pracy Wytwórczej

Oddział w Poznaniu
narożnik ul. Zwierzynieckiej i Mickiewicza 

poleca:'
kapy lniane-pólwelniane 
dywapy 
chodniki 
narzuty friiane 
ceramikę 
wyroby zakopiańskie 
sprzęty domowe 
zabawki

po cenach konkurencyjnych.

samodziały ubraniowe 
podszewki
tkaniny obiciowe 
bieliznę damską i męską 
wstążki
odzież zawodową 
obuwie damskie i męskie 
sandałki dziecięce 
sznu ra ki

.-W*-. 25327
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Szerokie sfery Społeczeństwa Poznańskiego informu­
jemy, że z dniem 31 maja br. 

pod P. T.poram oo» lomm
rozpoczyna 

sprzedaż detaliczną 
artykułów włókienniczych 

Nasz sklep detaliczny zaopatrzony będzie w bogaty 
asortyment materiałów ubraniowych, sukniowych 
płaszczowych, płótna, artykuły galanteryjne.

Państwowa Centrala Handlowa 
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI W PC ZNANIU 

Plac Wolności 17 - Tęl. 99 75

s
= sg
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BANK LUDOWY
Poznań — Jeżyce

jest Instytucją uprawnioną do prowadzenia

rachunków bieżących
po myśli dekretu o obrocie bezgotówkowym 

Otwieramy rachunki b:eżące i czekowe.
Przyjmujemy wkłady. 

Udzielamy pożyczek.
Bliższych informacyj, szczególnie o obrocie bezgotów­

kowym udzielamy w lokalu bankowym mieszczącym się 
w własnej nieruchomości przy Rynku Jeżyckim — Dą- $ 
browskiego 53z'55.

imisśrzótu Ezeźnicmcii
Nareszcie pojawiła się sól do konserwowania i peklowania mięsa „Solazot1*,  która 

usunie z rynku bezwartościowe preparaty.
..Solazot'1 wyrabiany jest w myśl przepisów Min. Spraw Wewn. i Min. Przemysłu 

i Handlu z dnia 24. 6. 1931 r. o konserwowaniu i peklowaniu mięsa i przetworów mięsnych.
Surowce i wyrób ,,Solazotu“ odbywa się pod dozorem fachowego personelu. 
„Solazot11 przyspiesza proces neklowania o jedną trzecią normalnego czasu. 
„Solazot11 daje pełną gwarancję wyrobom szczególniej w porze letniej.
Moc podziękowań od instytucyj państwowych, przetwórni mięsnych i mistrzów 

rzeźnickich, którzy z ptawdziwą radością powitali pojawienie się na rynku właściwego 
środka, używanego do konserwowania i peklowania mięsa przed wojną.

Wystrzegajcie się bezwartościowych falsyfikatów. #
FABRYKA PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH F. STASZAK I SKA

Poznań, ul. Szewska nr 20a — Telefon 47-57

SB

5-518

BUDYNIE

2535q

5-608
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. NAJSŁYNNIEJSZY PSYCHOGRA- 
. FOLOG MARTYN!, darem jasno- 
a widzenia nieomylnie przepowie 
S każdemu jego wydarzenia ży- 
g! ciowe. Określi dokładrJe cha- 
S rakter, kierunek zdolności, ra- 
5? dy, przeznaczenie. Według obli- 
g czeń kabalistyki, imienia i na­
ft zwiska zestawi szczęśliwy nu­
li mer losu Loterii Klasowej pod 
r gwarancją wygranej. Napisać 
I pytania, datę urodzenia, załą­

czyć 100,— zł zadatku. Od­
powiedzi za zaliczeniem. Mar- 
tvni, Kraków 1, Skrytka poczto­
wa 475. 5-478

3.
5-539

| C E R A T Y stołowe 
|TAPETY w wielkim 
B 24556 wyborze

polecają
I BUKOWSCY 
|| ul. Żydowska (naprz. 
gj kościoła P. Jezusa)

Dom Filatelistyczny
Jan Witkowski — Poznań
Sw. Marcin 18. Tel. 27-81

Rok zał. 1926
Zakup — Sprzedaż

Rentgen
diatermia, Pantostaty, 
kwarcówki, „Solluxy“, 
aparaty i części 

spuaiłat. ia«a.
„ZETHA11, Bytom,
ul. Brzezińska nr 
Tel. 23-02.

REPREZENTACYJNY LOKAL 
KABARET

na Górnym Śląsku 
z uprawnieniami do pro­
wadzenia, z powodu 
wyjazdu

odstąpię *■
za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „PAR11 Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 5,830.

 25133

7 suMPtr?
- POZNAŃ

Poleca w wielkim wyborze
materały na ubrania, płaszcze, komplety i suknie 
Jedwabie w modnych wzorach 
wytworną bieliznę damską, męską i dziecięcy

Ceny najniższe

H.Cieśliński Poznań
Dąbrowskiego 50, telefon 79-55

NOWE POMADKI Bc/uST
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i Znaczków i wszelkich przyborów filatelistycznych
i 25164 -

zaopatrzyć się mogą w produkty naftowe

w -następujących
po cenach urzędowych

i placówkach Centrali Produktów 1
1

Kaflowych:

Poznań plac Wolności 16 tel. 1566

Nowy Tomyśl Przy dworcu
>5 1567

28
Czarnków Kościuszki 83 31
Grodzisk Szeroka 29 74
Kościan Kościuszki 30 13
Międzychód Dworcowa 28
Oborniki Dworcowa 49 30
Śrem Poznańska 6 39
Środa Górki 20 10
Szamotuły Rynek 28 454
Wieleń Kościuszki 23 36
Wolsztyn 5 Stycznia 2
Gorzów Wawrzyniaka 40 18
Krosno ódrz. Bohaterów WP 48 38
Międzyrzecz Dworcowa 44 36
Świebodzin - Poznańska 22 85
Sulęcin Curie-Sklodowskiej 9 6
Gniezno Konikowo 10 1174
Chodzież Kościelna 10 ' 35
Mogilno Wł. Jagiełły 18 3
Wągrowiec Kolejowa 7 w 91
Żnin Gnieźnieńska 1 92
Kalisz Obozowa 2 99 1769
Konin Dworcowa róg 

Kle-czewskiej *• 94
Ostrów Polna W 334
Kępno Poznańska 25 99 79
Koło plac Wolności 9 99 127
Leszno Zacisze 16 >5 744
Krotoszyn Wy la down i a Towarowa 231
Gostyń Dobra Myśl 4 99 197
Jarocin Poznańska 1 99 13
Rawicz Żwirki i Wigury 39 14
Wschowa. Kaz. Wielkiego 2

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowych Zakładów Samochodo­

wych Nr 9 w Poznaniu ogłasza przetarg nieogra­
niczony i zaprasza do składania ofert pisemnych:

1. na remont i montaż kotła okrętowego o po­
wierzchni ogrzewalnej 130 m2 i ciśnieniu 
8,4 atmosfer,

2. na wykonanie instalacji do oczyszczania 
wody zasilającej kotły parowe na wydaj­
ność 1000 ł 2000 litrów na godzinę

w naszych Zakładach w Bolechowie pod Pozna­
niem.

Oferty winny być składane w Biurze Zakupu 
przy ul. Zeylanda (Przecznica) 9, m. 4 do dnia 
3 czerwca 1947 r., godz. 11-tej w zalakowanych 
i nieprzejrzystych kopertach bez podania firmy 
lecz z adnotacją.-:

ad punkt 1 (remont i montaż kotła) „Oferta 
na prace^przetargowe nr 11“ wraz z załączonym 
kwitem na wpłacone, wadium w Banku Gospo­
darstwa Krajowego, Oddział w Poznaniu, nr 
konta 1274 w wysokości 15 000,— zł,

ad punkt 2 (wykonanie instalacji do oczyszcze­
nia wody) „Oferta na prace przetargowe nr 12‘‘ 
wraz załączonym kwitem na wpłacone wadium 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, Oddział w 
Poznaniu, nr konta 1274 w wysokości 9 000.— zl.

Poza tym wymagany jest odpis świadectwa 
przemysłowego i rejestracyjnego.

Otwarcie ofert na remont i montaż kotła 
(punkt 1) nastąpi o godz. 12-tej, ofert na wy 
na-nie instalacji do oczyszczania wody (punkt 2) 
o godz. 13-tej dnia 3 czerwca 1947 r. w biurze 
Dyrekcji Państwowych Zakładów Samochodo­
wych nr 9, m. 4.

Bliższych informacji udziela Biurp Zakupu, 
gdzie można uzyskać ślepe kosztorysy za opłatą 
200,— zł.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru przed­
siębiorcy bez względu na cenę oraz prawo uzna­
nia, że przetarg nie dal dodatniego wyniku bez 
podania motywów.
5-549 Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 9

„z różyczką
F-y „RYMUS"
w POZNANIU

ul. Dąbrowskiego 49
Telefon 63-42

imieninowe

^^Arfykuły szkolne

Przybory biurowe 
Pocztówki i I

Boo-T°°
* 27 Grudni

Papiery pakowe
Torebki handlowe

Papier higieniczny i
oleca pocenach ściśle kalkulowanych 

Wielkopolska Hurtownia
apleru I Materiałów Piśmiennych i

J. CIEŚLIŃSKI i S-ka I
■ raj Sp. Z °- °’

wiip Poznań, ul. Mielżyńskiego nr 18, tel. 39-62 JIL

Galanteria
Męska
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poleca znana od lat firma

Poznań, ul. Wrocławska 22 (narożnik ul. SskoSnei)

ESEW^niStolarzy i tapicerów
przyjmie

PaWwm Faktysa Irtll Irljsljaajil
24478 POZNAŃ, ul. Emilii Sczanieckiaj 10

Wielki wybór i niskie cany -- dc??ppne dla każdej kieszeni!

Jla sezon wiosenno-latowij:
Najmodniejsze płaszcze męskie gabardynowe, wełniane i prochowce. 
Piękne modelowe płaszcze damskie, dla podlotków oraz prochowce.

II. Eleganckie ubra nia męskie - chłopięce i do Komunii św. 
MATERIAŁY BIELSKIE w modnych deseniach i wzorach 

piękne wełny i jedwabie oraz wytworną bieliznę damską i męską

idreord Jliiifiaelia
Biuro

Handlowe
Poznań, ul- Chłodna 5/? 

Tel. 78-56
wł. Jachemski Ignacy 
kupiec, kpt. rez. W. P. 

załatwia 
wszelkie zlecenia 

oraz.
transakcje handlowe 

25232

oraz wszelkie
reperacje 

poleca 

Mani Rolfimii 
mistrz obuwniczy 

Poznań, Pólwiejska nr 39 
wejście z Ogrodowej

Zaodrzańskie Zakłady 
budowy mostów i wagonów 

w Zielonej Górze (woj. pozn.)
poszukują

TECHNIKÓW MECHANIKÓW
do biura konstr. pomocy warsztatowych 

' do biura konstr. mostowych
KREŚLARZY

do biura konstr. mostowych
TECHNIKA BUDOWLANEGO

Mieszkanie zapewnione.
Naczelny Dyrektor

(—) Inż. K. Szwabowiez

Stolarze, 
ślusarze-kowale 
zaraz potrzebni.

Wytwórnia Maszyn Młyń­
skich, Poznań, Strzałową 
nr 2.. Tel. 42-85. 5-607

operacyjne.

GORSETY prze­
ciw gruźlicy I 
skrzywieniu krę­
gosłupa PRO- 
stotrzyMacz, 
PROTEZY nóg i 
rąh. APARATY 
PaSY przepukli­
nowe i przeciw 
obniżeniu: żołąd­
ka, macicy, p<>-

(Wysyłka pocztą).

POLACZEK
TARNÓW -■ 

ul. Wałowa nr 48S g

Warsztaty Okręgowe
Techn. ObsL iłclnicfwa Tęzew (PPTiMtt) 

poszukują

3 mechaników
5 tokarzy
1 mistrza tokarskiego
2 spawaczy

Zgłoszenia listowne pod wskazanym adresem 
z podaniem warunków

ooooooooooooooooooooooooooooooo
O----  --- — - — w
Oooooooooooooo

Witold Stefanus i Ska §
Dom Eksportowy §

i mechaniczna przetwórnia pierza i puchu g 
Kraków,, ul. Zamenhofa 7 — tel. 596-61

dostarcz?
domom wypoczynkowym, szpitalom, hotelom i pensjo­
natom pierze i puch najwyższej jakości czyszczony

i sterylizowany. 25338

OOOO o ooooooooooooooooooooooooooooooo

5*564

spacjaJisty ceramiki czerwonej oraz budowy no­
wych cegielń — poszukujemy natychmiast. — ■ 
Zgłoszenia; Warszawa, Górnośląska 45 pawilon 18, 
Okręgowe Zjednoczenie Wytwórni Materiałów 
Budowlanych. 5-568

Lekarskie

Lecznica dla kobiet ul. Cicha
17 teJ. 43-44. 24689

Ląknrz-denłysta — Krajewska-
Nędzyńska, przez okres okupa­
cji asystentka dra Dominika w 
Krakowie, przyjmuje obecnie 
aj. Ratajczaka 10, I ptr., te­
lefon 28-71. 22751

Pedicure, masaże, kąpiele. Pa­
derewskiego 11 (Nowa), I ptr. 

25309

Wolne posady

Potrzebna zaraz mpdystkg 
samodzielna i zdolna na wy­
jazd. Zgłoszenia: Radom, ul. 
Piłsudskiego 19 m, 6, M. Si­
korska. 24626

Krojczyni bielizny męskiej,'si­
ła wykwalifikowana. Zgłosze­
nia St. Cegłowski, Roosevelta 
11, I ptr. 24796

Fryzjerka potrzebna zaraz — 
Dąbrowskiego 3S. 25143

Krawcy na dobrą miarową pra­
cę potrzebni od 27. V. 47. Za­
kład krawiecki, A. Białek, Po­
znań, Rooseyelta nr 8 m. 1.

25056

Cholewkarza — cholewkarkę, 
stebnerkę potrzebuję. Z. Kę­
dzia, Poznańska 37, Pracownia 
cholewek. 25054---------------- ---------------------- -
Uczeń rzeźnicki potrzebny. Ka­
nałowa 15. 25253

Potrzebna rodzina, na deputat 
zaraz. Skibiński, Żegowo, p-ta 
Buk, powiat Nowy Tomyśl. 

25247

Dziewczyna do wszelkich prac 
domowych, najchętniej z pro­
wincji — ul. Daszyńskiego 119 
m. 17. 35244

Apteka
A. Jurkowskiego 

w Nekle n. Notecię 
poszukuje młodszego 

magistral 
t. praktyką lub bez 

Panna potrzebna do księgarni.
Rooseyelta 19 (Most Uniwer­
sytecki). 25245

Chłopca do posyłek uczciwego 
poszukuia ,,Krosienko",- ul. 
27 Grudnia 10. 25237

Przyjtniemy zaraz pracowni­
ków (czki) do lepienia dętek, 
piłek nożnych, najchętniej 
przyuczonych. Zgłoszenia: Po­
znań. ul. chłodna 5 m, 2. 
Ul. 78-96. 25234

Gosposia potrzebna. Kraszew­
skiego 5 ni. 1. 25233

Rpbotnik do wywożenia gru­
zu zaraz potrzebny. Różana 4a 
W. 21. 25226

Dziewczyna gotowaniem do 
PMjzczykdwka potrzebna. Smól- 
ski, Wawrzyniaka 33. 25208

Sprzątaczko biur potrzebna — 
okolica Jeżyc. Smólski, Wa­
wrzyniaka 33. 25207

Pracownika do wytwórni lo­
dów przyjme. Staukowski, ul. 
Mylna 10. Zgłoszenia: od 8 do 
10-tej godz. 25206

Dziewczyna przychodnia do 
prac domowych. Rynek Jeżyc­
ki 3 m. 4. 25203

Księgowy (a), młodsza siła, po­
trzebny zaraz. Oferty z życio­
rysem i odpisami świadectw 
do „GL Wlkp.“ nr 25200.

Księgowy (a), młodsza siła, po­
trzebny zaraz. Oferty z życio­
rysem i odpisami świadectw 
do „GL Wlkp.“ nr 25200.

Przyjmiemy
zaraz MURARZY.
Dla zamiejscowych noc­
leg zapewniony.
Społeczne Przedsiębior­
stwo Budowlane w Po­
znaniu, ul. lew- Miel- 
żyńskiego 26 27.

25366

Potrzebny starszy chłopiec na 
posyłki z własnym rowerem. 
Hurtownia papieru, św. Mar­
cin 13. 25277

Poszukują zaraz gosposi i pa­
nienki do dwojga dzieci. Dobra 
płaca i warunki pracy. Opale- 
nicka 71 m. 3, przyst. przy 
Ostrorogu. • 25274

Dojarz kawaler z dobrymi po­
leceniami potrzebny, obora 20 
sztuk, pensja 5.000. Zgłosze­
nia: J, Kaczmarek, Maciejów, 
poczta Rozdrażew, pow. Kro­
toszyn. 5-567

OGŁOSZENIA KsXm"Bn^
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 19-tej, w soboty od 8-mej rano 
do 17-tej w Poznaniu przy ulicy Wyspiańskiego 19, I piętro. — Telefon 64-75. — Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Cieśle potrzebni. Szamarzęw- J Potrzebny dobry pomocnik 
skiego nr 1S m. 6. 252.59 I szewski, Libelta 14. 25305

Gosposi samodzielnej na pro- Rutynowani prześwietlarze(ki) 
jaj na sezw pouzebni. „Spo­
łem", -Okręgowy Oddział We- 
czarsko-Jajczarski, Poznań — 
Składowa 5, 25372

wincję poszukuje samotny pan.
Oferty: ,,Par", Ratajczaka 7, 
pod 5,888. 25353

Wytwórnia artykułów spożyw­
czych ,,Marta", Kraków, ui. 
Dominikańska 3, poszukuje po­
ważnych przedstawicieli.

25339

fhlopca uczciwego zaraz po­
szukujemy. Siemiradzkiego 3a, 
m. 4. 25318

Pątriebne panie, robiące na 
drutach. Zbąszyńską 5, m. 6, 
po południu. 25315

3 krawców
na duże sztuki oraz

1 krawca
na kamizelki do war­
sztatu lub poza dom

przyjmie zaraz
WALERIAN GŁOWACKI,
Ppznań, Dąbrowskiego 46
Tel. 41-18. 25150

Gospodyni dobrym gotowaniem, 
znajomością hodowli drobiu, 
przetworów owocowych. Po­
żądane świadectwa. Cukrownia 
Środa, Sokołowska. 24554

Majątek Państwowy Stary Lss, 
stacja kolejowa i poczta Łu­
bowo. pow. Szczecinek, Pomo­
rze Zachodnie, przyjmie na­
tychmiast 1 kowala żonatego, 
1 szwajcara żonatego z własny­
mi ludźmi, obora 30—40 krów 
dojnych oraz kilku ordynatiu- 
szów z 2 lub 3 posyłkami. Ko­
ściół i szkoła na miejscu.

25295

Nauczycieli języka polskiego, 
angielskiego, matematyki z fi­
zyką i chemią, towaroznawstwa, 
geografii gospodarczej ewtl. 
z przyrodą, techniki reklamy 
(grafiki i dekor.), zamiłowa­
nych pedagogów, możliwie mło­
dych i samotnych, na bardzo 
dobrych warunkach, zaangażuje 
Gimnazjum i Liceum Spóldziel- 
ęzoT-landlowe w Chojnicach 
(Pomorze). 25183

Waflarza
fachowca

poszukuję 
natychmiast.
Warunki b. dobre.
Oferty ■ Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Rataj­
czaka 7 pod „5.872". 

25178

Gospodyni dobre gotowanie, 
znajomość hodowli drpbiu, 
przetworów owocowych, po­
żądane świadectwa, referencje. 
Cukrownia Środa, Sokołowski. 

24724
Elektrotechnik dzielny poszu­
kiwany jako wspólnik z gotów­
ką 120 000 zł w celu rozpo­
częcia produkcji. Oferty nr 
1779: „Czytelnik", Armii Czer­
wonej 1. 25314

Potrzebna panienka do lekkich 
praę domowych, całkowite u- 
irzymanie, spanie. Daszyńskie­
go 47, m. 1. 25.292

Sekretarz(ka) samotna osoba 
potrzebna od 1 lipca 1947. Sa­
morządowe Gimnazjum Strzel­
no, pow. Mogilno. 25258

Gosposia uczciwa, gospodarna, 
potrzebna zaraz lub od 1- 6. 
Warunki dobre. Zgłoszenia: Dą­
browskiego 12, skład papieru. 

25242

Woźnica zaraz potrzebny .do 
rozlewni. Zgłoszenia! Staszi­
ca 23. 23378

Piernikarz samodzielny potrze­
bny zaraz. Oferty: „Par". Ra­
tajczaka 7, pod 5,917. 25374

Technika kreślarza, specjalistę 
na centralne ogrzewanie, mon­
tera ogrzewniczego narzędziow­
ca (s/niciarz). R. Pietrzyński, 
Zieloną Góra, ul. Daszyńskie­
go 1. 25211

Panienka do cukierni potrze­
bną. Daszyńskiego 59. 25455

Debr syn fachowca do fabryka­
cji lodów poszukuję. Adres 
wskaże „PAR", Ratajczaka 7, 
pod „5,933". 25477

Potrzebna gospodyni lub 
dziewczyna z gotowaniem czy­
stą uczciwa na staje — ul. 
Marsz. Focha 237 m-.5. 25429

Gosposia do wszelkich prąc 
domowych bez prania potrze­
bna, dobre warunki i trakto­
wanie. Mickiewicza 34 m. 9. 
j____________________25419
kowala i stelmacha samodziel­
nego, dobrego rzemieślnika, po­
szukuje zaraz majątek państwo­
wy 100’/» zagospodarowany. 
SJomino, pow. Białogard (Po- 
mor7.e Zachodniej. 25387

Siuka. posady
..... . .. ,,.r ..........  —
Szofar-monter 18 lat praktyki 
trzeźwy poszukuje posady. Of.; 
„Głos Wielkopolski" nr 25414.

Żelaźniak, dobry fachowiec, 
znający branże budowlaną, na­
rzędzia, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia: Księgarnia „Czy­
telnik", Ostrów Wlkp. 5-413

Inteligentna ze szkolą gospo­
darczą zRjmie się domem sa­
motnej osoby. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 25324.

Księgowa z praktyką szuka od­
powiedniej posady. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 24707.

Nauka

Kursy pisania . na maszynie 
ślepą metoda, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Poznań, 
al Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych kur­
sy listowne. 21438

Balans
typ ciężki 

sprzedam.
Warsztaty Mechaniczne
ul, Rzeczypospolitej 9 
Tel. 11-58. 25470

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jar. 
Szczurek, aleje Marcinkow­
skiego 2a. 2.4044

Wieczorowe kursy księgowo­
ści, wpisy Kursy Handlowe, pi. 
Wolności 2. , 25334

Osobiste

Pani'która zamieniła rower, 
nie mój, na damski przy re­
stauracji Bukowskiej proszona 
o zgłoszenie. Gąsiorowskich 2 
ni. 17. 25404

Sprzedaże

Pianina najkorzystniej. Dry- 
gas, Skarbowa 15. 25176

Kuchnie, wielki wybór. Janiak,
Poznań, Rybaki 8,-w podwórzu.

23496

Warsztaty stolarskie, prasy, 
cynko-śruby polecam. Grun­
waldzka 27, podwórze. 25223

Radicodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, akordiony, akumulato­
ry, anody, baterie, płyty gra­
mofonowe, łańcuchy rowerowe, 
pompy, siatki, poleca najtaniej 
„Radiomechanika", Poznań, 
św. Marcin 25. 24752

TARKI
do prania, 

WKŁADKI
do tarek do prania, 

STOPKI
do ziemniaków, 

SPRĘŻYNY
do piany 

poleca tylko hurtownie
„Strzęfopol", Poznań, 
Ostrów Tumski, ulica 
Dziekańska 2. 25468

Kocioł nowy do centralnego 
parowego ogrzewania sprzeda 
,,ARTEBE“ Kantaka 10. tel.
26-05. 24928

Parcela narożnikowa uzbrojo­
na przy głównej ulicy, przy­
stanek tramwajowy, na sprze­
daż. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty nr 1765 „czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 25121

Fotografie nagrobkowe (por­
celanowe) wykonywa „EL-CEA- 
FILM", Warszawa, Jerozolim 
skie 28. Prowincję informu­
jemy listownie. ’ 5-14

Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki, 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
1 ptr., tej. 36-31. 22374

Biurka, szafy biurowe, korzy­
stnie. Janiak, Poznań, Rybaki 
nr 6, w podwórzu. 23500

Sypialnia nowoczesna, polero­
wana. grusza kanadyjska, ko­
rzystnie. Janiak, Poznań, Ry­
baki 6, w podwórzu. 23499

Platformą ogrodowa na kolach 
zwykłych i nowy szor pół wy­
jazdowy tanio sprzedam. Adres 
Nad Wierzbakiem 22 m. 6.

24357

Sypialnio, jadalnie nowoczesne 
okazyjnie, Kopernika 3, sto­
larnia. 24393

Pianino okazyjnie sprzedam,
Strzałowa 2 m. 10. 2476O

Przy Starym RynHu 

wypaloną nieruchomość
2 okna wystawowe
2 fronty 
sprzedam.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
..PAR", Poznań, Rataj­
czaka 7 pod „5,907". 

25363

Fortepiany, pianina, fisharmo-I 
nie, sprzedaje i kupuje Ma- i 
gazyn Fortepianów, św. Mar- I 
cin 22 w podwórzu, tel. 23-91.1 

21030 1

Kuchnie, duży wybór, niskie 
ceny, orąz sypialnie, nowę^j 
używane, poleca Magazyn me- i 
bli, 2a Bramka 4. 25365

Wagi magazynowe, pomostowe
2000 i 1000 kg legalizowane. 
Wiadomość: Figiński, Fredry 1.

25357

Sprzedam okazyjnie samochód 
półciężarowy Adler 1,5 t, na 
chodzie w dobrym stanie, pry­
watną rejestracją, — Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„5,892". 25356

Maszynę do liczenia, cztery 
działania, maszynę do pisania, 
okazyjnie sprzedam. Piotr Pie­
przycki, aleje Marcinkowskiego 
26 m. 21, tel, 23-62. 25352 

Wóz mało używany, koła 3’z 
cała, sprzedani. Adres wskaże 
„PAR", Raiąjczaka 7 „5.882". 

25347

Maszyna do szycia gabinetowa 
jak nowa. Fabryczna 37 m. 21, 

25289

Kamienica śródmieściu 5 skła­
dów 4 000000,— . Hinz, Stary 
Rynek 16.17. 25306

cegłę — pustaki cemen­
towe oraz materiały bu­
dowlane poleca: Cemen­
townia i Skład materia­
łów budowlanych w Po­
biedziskach pow. Poznań, 
Kazimierzowska 20, 
Skład uznany nr 657 
przez C. M, B,

253«8

Sprzedam partię oleju lniane­
go gwarantowanego. Oferty 
z podaniem ceny „Głos Wiel­
kopolski" nr 25332.

Samochód 5 osobowy powie­
trzem chłodzony, po general­
nym remoncie, telefon 21-00. 

25040

Motocykl Puch sprzedam i czte­
ry opony 18. Zgł. Bukowska 19. 
tel. 69-10. 25326

Największy wybór kuchni po 
najniższych cenach poleca F-ma 
Stańko, Dominikańska 4.

25288

Skład spożywczy dobrze zapro­
wadzony z towarem sprzedam. 
Adres wskaże „Glos Wielko­
polski" nr 24986.

Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii, Towarów Krótkich, Po- 
zrań. Stary Rynek 80 83. tel. 
44-27. 5-443

Maszynę do liczenia sprzedam 
okazyjnie. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 25240,

Esencje i pasty aromatyczne 
do wyrobu limoniad wysyła 
za zaliczeniem pocztowym. — 
Przemysł Chemiczny „Maltra", 
Kraków, Zwierzyniecka 35.

2533ł

Pianina, fisharmonie poleca ko­
rzystnie Poznański Skład Pia­
nin, Ogrodowa 1, przy narożni­
ku Półwiejskiej. 25137
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Cztery koła trzycalowe — jak 
nowe na sprzedaż, bąkowa 5 
(kuźnia). 25293

Kamienice przy Starym Rynku, 
św. Marcinie, Marsz. Focha, 
Limanowskiego (Spokojna), U- 
mińskiego, ceny przystępne po­
leca: Dutkiewicz, Daszyńskiego 
59 m. 13 (front prawo).

25296

Sprzedam motocykl DKW 350 1 
N. Z. model w b. dobrym sta­
nie. Poznań. 27 Grudnia 9 — j 
skład. 25423 i

Radio Blaupunkt 3 zakresy z 
magicznym okiem okazyjnie 
sprzedam. Umińskiego 19 m. 6.

25459
Rury na słupki do parkanu ta­
nio. Zegrze, Ostrowska nr 52a. 

25408

Sprzmfam maszynę szewską 1 Dźwigary budowlane prostuie, 
łątkową nowoczesną Singera. '-----’* ” ~
Garbary 67 m. 14. 25432

Akotdion 60-bas. marki „Ad- 
mira" i | rawan na sprzedaż. 
Staszica 9 m. 27. 25268

10—30 morgów ornej ziemi, 6 
km od Poznania, sprzedam ta­
nio. Matejki 36 m. 8. 25267

kupuje. T. Czajczyński. Dą­
browskiego 89, tel. 20 m. 14.

5-286

Kabel- ogumowany 4-żyłowy 
każdą ilość kupi „Hatech", św. 
Maręin 65. 23090

Pokój kuchnią śródmieściu za­
mienię na pokój kuchnię skła­
dem na przedmieściu lub oko­
licy. Kołodyka, Mostowa 15 
m. 1. 25205

Dzierżawy

Leżaki
poleca

Mały Bazar
nad filarami

Paderewskiego 11 
Hurt — Detal

Skład z pokojem przy dworcu 
górczyńskim. M. Focha nr 208.

25417
Okazyjnie szczenięta czystej 
rasy „Airedellteriery". Małec­
kiego 35 m. 18. 25421

25354

Tyczki do grochu i pomidorów 
sprzeda Tartak Parowy w Czer­
wonaku. Informacyj udzieli Jan 
Domeracki, Poznań, Dębiecka 
3d. 25297

Dom 6 pokoi kuchnią ogro­
dem 1*/*  morgi ziemi prowin­
cja dogodna miejscowość — 
sprzedam. Zgłoszenia Piekary 
19, budowla. 25312

Poznańska Centrala Fortepia­
nów Zygm. Augusta 3 poleca: 
pianina, fisharmonie. Sprzedaż 
— zamiana (Zakup pianin i 
wszelkich części). 5-491

Dywan gruby plusz 4 razy 5,
20 000,—. Inf. Kopernika JO 
(skład). u 25294

Trykotaże artystyczne, ręczne, 
maszynowe, kostiumy kąpielo­
we, suknie, dziecięce wyroby. 
Warszawa, Okólnik lla/4.

5-475

Zabawki najtańsze źródło za­
kupu, hurt. Prowincja za zali­
czeniem. J. Paradowska, War­
szawa, Hoża 51. 5-476

Futro karakułowe 150 tysięcy 
modny fason, figura średnia. 

. Hetmańska 31 m. 10. 24870

Kuchnię tanio 8 części. Stru­
mykowa 6 m. 10. 25458

Zegarmistrze — tokarka pre­
cyzyjna do sprzedania, kom­
plet. Oferty „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „5,912". 25371

Młode wyżły rasowe sprzedam.
Piechowiak, Marsz. Focha 78. 

25188

Maszynę krawiecką cicho­
bieżna rotacyjne czółenko 
sprzedam. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr’ 25431.

LODY
we własnych naczyniach dostarczamy

■ cukierniom, składom oraz prywatnie własnym 
samochodem.
Poszukujemy sprzedawców ulicznych.
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR", Poznań, Ratajczaka 7 
pod „5,894". 25358

la KREDĘ malarską — wagonowo
la Węgiel bukowy — wagonowo

la KIT szklarski — drobnicą
poleca

Marian Rzekiecki
Bydgoszcz, ul. Emilii Plater 17.

Powielacz „Gestetner" waliz­
kowa do pisania. Rynek Łazar­
ski 8 m. 8. 25400

Radio uniwersalne 5-lampowe 
3 zakresowe, wirówkę oraz 
sportkę sprzedam. Daszyńskie­
go 40 m. 9. 25405

Kk T 
l

samofbM
marki „Adler-Diplomat" 
6-cylindrowy na cho­
dzie, w pierwszorzędnym 
stanie, z zapasowym sil- 

ynikiem, sprzedaż wprost 
nabywcy. — Zgłoszenia 
kierować telefonicznie 
pod nr telefonu 79-04.

l’1

Pianino pierwszorzędne okazja 
sprzedam. Kopernika 6 m. 12. 

25393POZNAN-KOPERNIKA 2
TELEFON 3955

PLAKATY |

PRZEŹROCZA I §

Jadalnia w dobrym stanie oka­
zyjnie. Kossaka nr 17 m. 2. 

25382

Sprzedam skład rzeźnicki z 
warsztatem, kompletnym, urzą­
dzeniem. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 25384.

Tntnrmrw chorągwie, 
&IUIIUUI paramenta kościelne 

wykonuje w własnych pracowniach 
jedyna fachowa na miejsen znana od łat firma 

KĘDZIERSKA, 
Poznań Górczyn, ul.Zgoda 20, Dojazd tramwa- g 
jem 4 i 5. Nagrodzona na P. W . K. Tel. 64-63 
Osobny dział napraw paramentów - Polecam przybory do ornatów

Program audycyj radiowych na wtorek, 27 maja
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Audycja poranna; 6.20 Gimnastyka; 6.3Q Muzyka; 6.57 
Audycja na „Dzień dobry"; 7.02 Muzyka; 7.15 Wiadomości po­
ranne; 7.35 Program; 7.40 Muzyka; 8.30 Informacje ogólnopol­
skie; 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Audycja szkolna; 9.35 Przerwa; 
13.00 Muzyka symfoniczna; 13.45 Audycja literacka: „Elegie" 
KI. Janickiego; ”14.00 Muzyka ludowa; 14.10 Dla każdego coś 
ładnego; 14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 „W krainie tajemnic 
i baśni" — pogadanka dla dzieci; 15.20 „Alfabet muzytzny", 
audycja słowno-muzyczna"; 15.40 Utwory na cztery wiolon­
czele; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.12 Pogadanka spor­
towa z W-wy; 16.22 Audycja rozrywkowa; 16.55 Audycja dla 
młodzieży „Dom na skarpie"; 17.10 Pogadanka gospodarcza 
z W-wy; 17.20 Recital skrzypcowy Grażyny Bacewiczówny; 
17.45 Poradnik językowy; 18.00 „Trzydzieści miriut w rytmie 
tanecznym"; 18.30 Nauka przy głośniku: 1. Nauka poprawnego 
myślenia, 2. Bobry w Polsce; 18.55 Audycja ludowa, słowno- 
muzyczna; 19.15 Nadprogram; 19.25 Koncert życzeń; 19.59 
Sygnał czasu; 20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 Aktualia; 
20.30 Koncert symfoniczny; 21.25 „Wydawnictwa pedagogicz­
ne"; 21.30 „Parafrazy walców" — wykona Władysław Szpil- 
man; 21.45 Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.00 Kwadrans 
prozy; 22.15 Audycja rozrywkowa; 23.00 Ostatnie wiadomości; 
23.15 Program na dzień następny; 23.25 Piosenki; 23.55 Wia­
domości z ostatniej chwili.

Dentystyezne przybory kupuje 
sprzedaje Pawlicki. Składnica 
Dentystyczna, Poznań, Kra­
szewskiego 19, tel. 66-74.

24770

Willę 2 mieszk. Sołacz albo 
Ostroróg zaraz kupię od właśc. 
Adres wskaże „Głos Wielko­
polski" nr 24860.

Ubrania, płaszcze męskie, dam­
skie, marynarki, spodnie, ko­
stiumy, suknie kupuje Wodna 
21, Skład Odzieży. 25119

Szafę do lodu 137 cm szeroką. 
Zgłoszenia Jakubowski, Pobie­
dziska, Rynek 22, tel. 40.

25212

Wanilinę 100‘/«, olejek cytry­
nowy, pomarańczowy, mięto­
wy kupię. Zgłoszenia: Czesława 
16 m. 8. 25447

Kupuje przędzę wełnianą, ba­
wełnianą, jedwabną. Wytwór­
nia Wyrobów Dzianych, św. 
Marcin 33 m. 19. 25116

Zamienię pokój kuchnią Osie­
dle Warszawskie takie samo 
śródmieściu. — Adres wskaże 
„Czytelnik" nr 1776 Armii 
Czerwonej. 25311

Zamienię l*'i  pokoju kuchnią 
śródmieściu na 2—3-pokoje 
kuchnią Poznaniu. Zwrócę kosz­
ty renowacji. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 25386.

Pieniądz

Kupiec poszukuje lokalu han­
dlowego ,w centrum lub przy­
stąpi do spółki. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „5,878".

25343

Wolne lokale

Mieszkanie pięciopokojowe, 
komfortowe, we willi wyłączo­
nej, w śródmieściu, za zwrotem 
kosztów wielkiego remontu, 
natychmiast do objęcia. — 
Oferty „PAR", Ratajczaka 7 
pod „5,906". 25362

Weime w dzierżawę garaż, lub 
plac z zabudowaniami bliżej 
centrum. Tel. 39-57. 25333

150—200 morgów wezmę w 
dzierżawę. Oferty nr 1772 
„Czytelnik", Armii Czerwonej 
nr 1. 25307

Ogrodnictwo Poznań odstąpię 
uczciwemu. Oferty „Głos Wiel- 
kopÓlski" nr 25214.

Gospodarstwo 130-morg., cet- 
nar morgi, objęcie 65.000,—, 
spiesznie wydzierżawi Bartko­
wiak, Dopiewo-Poznań. 25169

Dzierżawę 320 mórg, z pełnymi 
obsiewami odstąpię zaraz na 
warunkach dogodnych wzgl. 
oddam w administrację porę­
czającą. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Bronisław Marchow- 
ski, Jaworowo, koło Strzelna. 

25148

Wydzierżawię gospodarstwo 75- 
morgowe pod Poznaniem z elek­
tryką z inwentarzem lub bez 
zaraz. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 25230.

f Kupuję frezery o rozmiarach

Mefaza“

50 mórg, bez inwentarza przy 
Poznaniu wydzierżawi tanio 
właściciel,'także na przemysł. 
Matejki 36 m. 8. 25266

MATERIAŁY
BUDOWLANE

Składnica:
ZwterzyniBcka11,!8l.63O3

poleca:
WAPNO
hydr, i w bryłach^ 

cement, “ 
dachówkę/ 
c@gfi^;tonówkęr 
dziurawkę — sufit.

papę, smołę,
trzcinę

Młynek do mielenia korzeni ku­
pię. Wandel, Czesława nr 16 
m. 8. 25446

Kupię wypaloną willę lub za­
mienię na parcelę Sołaczu za 
dopłatą. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 25412.

Maszynę leworamienną cho- 
lewkarską marki Singer sprze­
dam. Aleje Reymonta 9 m. 3. 

25383

Sprzedam motocykl marki DKW 
dwusetkę. Warsztat mechanicz­
ny, M. Focha 80, w podwórzu. 

25189

Dywan perski 3X4,50, gablot­
ka oszklona na sprzedaż. Bie­
drzyckiego 15 m. 3, godz. 
18—20. 25261

Huśtawki dookoła osi, nowe, 
okazyjnie sprzedam. Poznań, 
św, Józefa 5 m, 8. 25086

Kupna

Kupuję taśmy, gurty, skó­
ry, odpadki skórzane, gu­
mę, klej „Ago", płótno, 
korek, filc. Focha 55, tele­
fon 63-02. 15530

WEŁNĘ 
owczą surową 
stale kupuje I zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA 
Art. Włókienniczych, Po­
znań, M. Focha 16 w Ha­
li Targów Poznańskich,S 
naprzeciw Dworca Za-3 
chodniego. Tel. 65-51.~

Maskę i błotniki do „Opel Ka­
det" kupię. Zgł.: Składnica 
drewna, Wały Jagiełły 6, tel.
39-52. 25105

Węże parciane nowe i używa­
ne kupuje ,,Hatech" Marcina 
65. 22341

Tokarnie, frezarki, heblarki, 
wiertarki, kupuje stale „Ha- 
tech", Marcina 65. 22345

40 X 0,3
40 X 2-
50 X 0,7
50 X 1,5
50 X 5,—

Zguby

Leszno
Boi. Chrobrego 9

Dnia 23 bm. o godz. 18.30 na 
ulicy Klaudii Potockiej między 
ul Lodowa — Kolejowa, zgu­
biono paczkę. Zawartość: se­
ledynowa suknia i materiał na 
suknię letnią. Zwrot za wyna­
grodzeniem: Kopczyńskiego 30.

25462

Unieważniam zagubioną kartę 
RKU Gniezno na nazwisko Jan 
Szalbierz, Szczytniki Czernie- 
jewskie, pow. Gniezno. 5-577

Poszukiwania

Poszukuję Nowickiej Olgi, nau­
czycielki zza Bugu, b. woj. No­
wogródek, wieś Sielce, jadącej 
transportem na Działdowo 15. 
1. 1947, jest poszukiwana
przez Jana Jajoszuka, Poznań, 
Kanałowa 10, m. 12. 25413

Różne

Piegi, żółte plamy, opaleniznę 
usuwa Axela Krem. Do nabycia 
w drogeriach. 20772

Uwaga! Naprawiam wszelkie 
maszyny do szycia spiesznie 
i fachowo. W/bickiego 3. War­
sztat mechaniczny. 25457

Wywózka ca 2Q0 m’ gruzów z 
ul. Wawrzyniaka na najbliższą 
wysypkę natychmiast do odda­
nia. Oferty pod 1752 do „Czy­
telnika", Poznań, ul. Armii 
Czerwonej 1. 25107

Zaginął pies owczarek z obro­
żą i kawałkiem smyczy, blizny 
na prawej przedniej łapie.
Ostrzegam przed kupnem. Ucz­
ciwego znalazcę proszę o od- ..
prowadzenie za wysokim wy- wszelkich przedsiębiorstw — 
nagrodzeniem. Muller, Półwiej- dorywczo poprowadzę. Oferty: 
ska 6 m. 23. 25151 . .............. ~.........

! Księgowość handlową dla

„Glos Wielkopolski" nr 25100.

Chemikalia

Unieważniam książkę RKU Ko­
nin na nazwisko Jan Marciniak. 
Wandynów, pow. Koło. 25418

Trzy Trójkąty
23 lutego 16 dawna 
Pocztowa
wymienia surową wełnę 
owczą na 100"/» włóczkę 
wełnianą oraz kupuje 
płacąc najwyższe ceny. 
Na składzie duży wybór 
kolorów. 24407

Fotografie do Komunii św. po­
leca Ignaszak, Zakład Fotogra­
ficzny, Daszyńskiego 71. 25097

Letniska

Na letnisko przyjmę do 12 osób 
w leśniczówce, las, woda: Dog. 
komun kol., autob., blisko 
Poznania. Oferty: „Gł. Wielko­
polski" nr 25262. 25263

Poszukuje pobytu na wSi osoba 
dorosła, dwiema dziewczynka­
mi. Oferty ceną „Głos Wielko­
polski" nr 25284.

Starsza nauczycielka poszuku­
je letniska lipiec—sierpień w 
zdrowej okolicy, najchętniej na 
leśniczówce. Wynagrodzenie 
pieniężne lub opieka nad 
dziećmi (1—2). Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 24410.

Matrymonialne

Panna przystojna, miła, dobrze 
zbudowana, na posadzie, pozna 
pana miłego, inteligentnego, na 
posadzie, lat 39. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5-546.

Dwaj bracia kawalerowie lat 
38 i 39 posiadając)' 14-hekta- 
rowe gospodarstwo poszukują 
panien z gospodarstwem. Cel 
matrymonialny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 5-545.

Kupimy Opony 
18X550—650 
17X500—600 
16X500—600.

Wszystkie ewtl. z kolami 
po kilka sztuk oraz mate­
riał na dach gumowany 
kupi F-a „Omega", Poznań, 
Jagiełły nr 14, Tel. 36-60.

25381

Wynajmę
2 pokoje z kuchnią na 
letnisko 4 miesiące za­
raz w Puszczykówku lub 
Puszczykowie. Warunki 
do omówienia. — Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
25317.

Mieszkania 4 do 15 pokojowe 
całkowity remont do wynajęcia 
Fredry 12 (obok kościoła) dom 
w budowie. 25304

Beczki żelazne dla paliwa nowe 
lub używane, szczelne. K- S. B., 
27 Grudnia 4, tel. 98-11.

25388

Oddam skład w śródmieściu 
za zwrotem remontu. Informa­
cje Poznań, Żydowska 13/14, 
Warsztat Stolarski. 25229

Kupimy maszynę księgowania 
„Mercedes Addelektra", Oferty 
z ceną „Głos Wielkopolski" 
nr 25399.

Wiatrówkę na bolce w dobrym 
stanie. Oferty „PAR", Rataj­
czaka 7 pod „5,896". 25359

DRUT ŻELAZNY
od 1—2 mm miedziany, 
stalowy pocynkowany 
oraz linkę 

kupię.
Warsztaty Mechaniczne 
ul. Rzeczypospolitej 9 
Tel. 11-58. 25469

Zamiana

5-pok. Łazarz na 2-pok. śród­
mieście, pośrednicy wyklucze- 

*ni. Of.: „Gł. Wlkp." nr 24450.

Cynę czystą i do lutowania ku­
puje „Hatech", Marcina 65.

22340

Zamienię opony nowe 600X16 
na 650X16. Zgłoszenia: PNZ, 
Okręg Poznań, Park Samocho­
dowy, Droga Dębińska nr lb. 

25067

Zamienię 2’/»-pokojowe kuchnią 
łazienką samodzielne w willi 
(Błonia Grunwaldzkie) na l’/s- 
pokojowe również samodzielne 
z przynależnościami. Oferty: 
„PAR", Ratajczaka 7 —- pod' 
„5,819". 25126

Dwie .ubikacje, nadające się na 
cichy przemysł, warsztat wzgl. 
mieszkanie odstąpię lub za­
mienię na mieszkanie 3—4 po­
koi, dopłacę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 25250.

Wynajmę
willę do 4 pokoi z. kuch­
nią komfort na stałe za­
mieszkanie ‘w bliskiej 
okolicy letniskowej Po­
znania (Puszczykówko, 
Puszczykowo) zaraz. — 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 25316.

Szuka lokalu

Skład na Jeżycach kupię. Ofer­
ty: „Glos Wielkop." nr 24329.

Studentka szuka pokoju na 
2 miesiące — kulturalny dom, 
każdą cenę. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 24610.

Pokoju umeblowanego poszuku­
je zarąz młode małżeństwo — 
możliwie Łazarz. Oferty pod 
„353" do Powszechnego Biura 
Reklam i Ogłoszeń „Merku­
riusz", plac Wolności nr 11.. 

25473

oraz wszelkie środki lecznicze 
stale kupuje 

Spółdzielnia Farmaceutyczna
Poznań, Masztalarska Ba, tel. 26-43.

Kupiec, lat 30, bogaty przy­
stojny, szuka miłej inteligent­
nej, wdowy niewykluczone. Of. 
z fotogr. (zwrot) „Głos Wielko­
polski" nr 23986.

25128

OPONY I DĘTKI •
, do samochodów osobowych i ciężarowych * 

kupimy.' •
• 

Zgłoszenia: Park Samochodowy Zarządu Cen- • 
tralnego Państw. Nieruch. Ziemskich Poznań, « 
ul. Piekary nr 15 — Tel. 98-31. 25392 •

••••••••••••••••••••••••••••»•••
Unieważniam kartę rozpoznaw­
czą. poświadczenie zameldo­
wania na nazwisko Andrzej Go- 
śliński, Poznań. 25346

Unieważniam akt notarialny 
1932 rk. nadający mnie prawo 
własności cegielni Chodzież. 
Jednocześnie przestrzegam 
przed skutkami wykorzystania. 
Edmund Zieliński, Ozimina 26.

25310

Wypożyczalnia książek Mickie­
wicza 15 kupuje książki po­
wieściowe. 25179

Parkiet układa, czyści, napra­
wia. Daszyńskiego 24 m. 10. 
Tel. 99-46. 24813

Kto odremontuje dom wypalo­
ny na swój koszt? Oferty; Cen­
tralne Biuro Ogłoszeń, św. 
Marcin 21. 5-520

Unieważniam legitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej na nazwi­
sko Bronisław Ciesielski. 1 

25312

Dziecko dziewczynkę przyimę 
na własne. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 25238.

Uwaga! Dnia 22 bm. wieczorem 
znaleziono na szosie Jarocin — 
Środa walizkę i karton zawie­
rający garderobę, książki itp. 
Zgłoszenia: „PAR", Ratajcza­
ka 7. pod „5,931". 25474

Zgubiono na ul. Potockiej 
wzgl. Marsz. Focha sukienkę 
i materiał. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot. Daszyńskiego 
78 m. 26. 25422

Unieważniam zgubione doku­
menty w pociągu na przestrze­
ni Zielona Góra—Żarów w dn. 
2 maja 1947 r.,,a m.: Zamel­
dowanie z gm. Nowogród, kar­
tę ewakuacyjną, zaświadczenie 
RKU Nowa Sól i legitymację 
partyjną PPS na nazwisko 
Adam Dmytrowicz, ur. we Lwo­
wie, zam. w Kozlowie, gmina 
Nowogród, powiat Kożuchów.

5-556

Chłopczyka nowonarodzonego, 
zdrowego oddam na własne. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 25221.

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40 m. 3. 
Talarowska. ‘ 24282

Tubowanie! Kto przetubuje par­
tię kremów? Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7 — pod „5,923". 

25467

Filatelistom cenniki wysyła 
Dom Filatelistyczny, Witkow­
ski, Poznań, św. Marcin 18. 

24756

Licytacja odbędzie się dnia 
28. 5. 47 r. godz. 11.30 w Po­
znaniu przy ul. Szwajcarskiej 
20 m. 5 następ, ruch.: bufet, 
kredens, stół, 4 krzesła, 1 bu­
jak, 4 obrazy, maszynę do 
szycia. Komornik Nowaczyk.

25331

Dla szwagierki wdowy po den­
tyście posiadającej dobrze pro­
sperujący gabinet dentystyczny 
i własną realność szukam mę­
ża lekarza-dentystę lub den­
tystę dyplom. Wiek 40-—50 lat. 
Poważne oferty „Głos Wielko­
polski" nr 5-555.

Inteligentnego, kulturalnego pa­
na na stanowisku, także ze 
sfer kupieckich, dla siostry 
mej, posażnej, ładnej brunetki 
z wykształceniem średnim, lat 
34, w celu matrymonialnym 
poszukuję. Poważne oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 25186.

Panna posiadająca nierucho­
mość wykszt. gitnn. szuka do­
brego męża do lat 45. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 25302.

Szatynka wysoka lat 34 z bra­
ku znajomości pozna pana reli­
gijnego, inteligentnego — do­
brym charakterze do lat 42. 
Rzemieślnik — urzędnik mile 
widziany. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 24613. .

Skromna gospodarna o sympa­
tycznej powierzchowności, ma­
terialnie niezależna nawiąże 
znajomość z inteligentnym pa­
nem wiek 40—50 na stanowi­
sku. Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Głos Wielkop." nr 24697.

Matka poszukuje dla syna przy- ■ 
stojnego z dobrej rodziny, któ­
ry wysłużył wojskowość, pa­
nienki cośkolwiek gotówką, ce­
lem wspólnego otworzenia in­
teresu — cel matrymonialny. 
Oferty „Głos Wielkopolski" 
nr 25220.

Kawaler, lat 46, Polak z Ame­
ryki gotówką, szuka odpowie­
dniej żony z mieszkaniem. OL: 
„Głos Wielkopolski" nr 25389.

Panna, przystojna,, lat 36, po­
siada własne mieszkanie, z 
braku znajomości pozna kawa­
lera lub wdowca do lat 40. 
Oferty „Głos Wlkp." nr 25286.

Program audycyj’ radiowych na środę, 28 maja
(Zastrzega się zmiany w programie)

6.00 Audycja poranna; 6.05 Dziennik; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Koncert Orkiestry Poznańskiego Pułku Piechoty; 7.02 Muzyka; 
7.15 Wiadomości poranne; 7’35 Program; 7.40 Muzyka; 8.30 
Informacje ogólnopolskie;. 8.40 Skrzynka PCK; 8.50 Rady pra­
ktyczne dla słuchaczek; 9.00 Przerwa; 13.00 Muzyka z płyt; 
14.00 Polska YMCA w szeregu instytucję społecznych; 14.10 
„Śpiew i skrzypce"; 14.50 Giełda Żbożowo-Towarowa; 14.55 
Wiadomości bieżące; 15.00 „Rozmowa Tomcia z żabą ropu­
chą" (dla dzieci); 15.15 Recital skrzypcowy Bohdana Łosakie- 
wicza; 15.40 „Rytmy taneczne w formie artystycznej"; 16.00 
Dziennik; 16.12 Koncert Małej Orkiestry; 16.55 Pieśni Mo­
niuszki w świetlicy szkolnej; 17.10 Przy głośniku; 17.15 Skrzyn­
ka techniczna; 17.20 Kwartet smyczkowy; 17.50 „Kwadrans 
poezji francuskiej" w opracowaniu Eugeniusza Morskiego; 
18.05 „Mozaika wiosenna"; 18.30 Nauka przy głośniku: 18.55 
Muzyka ludowa; 19.10 „Odzież robocza i ochronna"; 19.15 Nad­
program: 19.25 Koncert życzeń; 19.45 Pogadanka sportowa; 
19.55 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 19.59 Sygnał czasu; 
20.02 Dziennik wieczorny; 20.20 Aktualia; 20.30 Fryderyk 
Chopin — Sonata op. 65 na wiolonczelę i fortepian; 21.00, 
„Nowe książki"; 21.15 Audycja rozrywkowa; 21.45 Radiowy 
Uniwersytet Ludowy; 22.00 Kwadrans prozy; 22.15 Koncert 
Orkiestry Tanecznej; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 Pro­
gram na dzień następny; 23.25 Słynni śpiewacy; 23.55 Wiado­
mości z ostatniej chwili.

Rower 
zbagażnikiem 
kupi
Spółdzielnia Farmaceutycz­
na Poznań, Masztalarska 
nr 8a.iTel. 26-43. 25466

Leszno Wielkopolskie: piękne 
mieszkanie zamienię na mie­
szkanie poznańskie, Dopłacę. 
Oferty „PAP", Poznań, Miel- 
żyńskiego 8 nr 2188/47.

5-554

Zamienię pokój frontowy f ptr. 
z przyna.eżnościami przy Ryn­
ku Łazarskim na takie samo. 
Oferty: „Gł. Wlkp." nr 25213.

Lokal na cichy przemysł, za­
mienię na mieszkanie. Oferty 
„PAK", Ratajczaka 7 pod 
„5,825". ' 25129

Sznury i szczeliwa konopne, 
bawełniane, azbestowe oraz 
kauczuk kupuje „Artebe", Kan- 
taka 10. . 5-191

Opony, dętki, samochodowe i 
motocyklowe, każdą ilość, ku­
puje Wulkanizacja, Dąbrow­
skiego 89. 5-287

Zamienię pokój duży z używa­
niem kuchni Park Wilsona na 
pokój duży śródmieściu. Oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 25196.

Samochodowe pompki wtrysko­
we i części marki „Bosch", 
„Beru", „Deutz" i „Deckel" 
kupuje stale Michał Gruss, ul. 
Dąbrowskiego 98, III ptr. 24328

Dwa pokoje samodzielne ubi­
kacja centrum na mieszkanie 
2—3-pokojowe. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 25264.

3 i półpokojowe okolicy Rzeź­
ni na 3-pokojowe ewtl. przed­
mieściu. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 25291.

Pokoju umeblowanego z utrzy­
maniem na 3 miesiące górnej 
części Puszczykowa poszukuję. 
Oferty: „PAR", Ratajczaka 7, 
pod „5,868". 251601--------------------------------------
Zamożna studentka szuka po­
koju bfisko przystanku traraw. 
Strusia 3 in. 9. 25251

Unieważniam zagubiony kole­
jowy dowód tożsamości osoby 
nr 7'1504 na nazwisko Anny 
Wawrzynkiewicz, Poznań, Nie­
działkowskiego 7 m. 1.-25184

Zagubioną książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Franciszek Kania unieważniam. 

25275

Mereżkę, okrętkę, dziurki, pli­
sowanie wykonuje wszelkich 
materiałach Kłosowski, aleje 
Marcinkowskiego 11. 25152

Starszy pa'n, własny interes, 
poślubi samotną panią, wła­
ścicielkę nieruchomości, przed­
siębiorstwa lub gotówki. Ofer­
ty z fotografią „Głos Wielko­
polski" nr 25409.

Pokoiku lub wspólnego ewtl. 
w zamian lekkiej pracy domo­
wej poszukuję. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 25279.

Pokoju umeblowanego lub pu­
stego na pracownię krawiecką, 
bez używalności kuchni, po­
szukuje krawiec. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 25300.

Szukam lokalu handlowego w 
centrum na hurt, parter lub 
I piętro. Oferty „Głos Wielko- 
polski" nr 25426.
Mieszkania: 2 pokoje kuchnią 
poszukuję. Koszty 
zwrócę. Zgłoszenia: Półwiej- 
ska 11, m. 24.

remontu

25427

Poszukuje pokoju umeblowane­
go, skromnego, zaraz, kultu­
ralnym domu. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 25397.

Zgubiony dowód osobisty ną 
nazwisko Monika Obuchowicz, 
Pogożele, unieważniam. 25272

Unieważniam zagubioną ksią­
żeczkę rowerową nr 319094 
marki „Hawe". Marta Bigo- 
sińska, Gniezno, Poznańska 10. 

5-579

Unieważniam skradzioną kartę 
rejestracyjną. Jan Jakielski, 
Zielona Góra, ul. Ceglana 7a. 

5-600

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU Leszno, na­
zwisko Kazimierz Kurzawski, 
Poznań. 25441

Unieważnia się zagubioną legi­
tymację, wydaną przez Aka­
demię Handlową w Poznaniu 
na nazwisko prof. Zdzitowłec- 
kiego. 25415

KO E? spławiana i mielona
■w Km Brf' wagonowo i drobnicą

Gips — Farby — Lakiery — Pokost — Klej malarski,
BIURO HANDLOWE K. Musiał i S-ka
Poznań, św. Marcin 16-17 — Telefon 41-58

24759

WEŁNĘ owczą
za pośrednictwem poczty 22120

WEŁNA

stale kupuje po najwyższych cenach ł wy­
mienia na włóczki kolorowe i tk aniny, także
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